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A r t y k u ł y n a d e s l a z j f b f c MJISELLJHF 
n o r a r l u m u w a ż a n a sa z a b e z p ł a t n e . 

R ę k o p i s ó w z a r ó w n o u ż y t y c h J a k l od
r z u c o n y c h , r e d a k c j a n i e z w r a c a . 

CENY OGŁOSZEŃ: 
P r z e d t e k s t e m t . j . l - s z a s t r o n a 40 g r . 
'A w . m - m 1 t a m . s t r : S t a m : w t e k ś c i e 
10 g r . , n e k r o l o g i 25 g r . , z w y c z . 15 g r . 
i t r o n a 10 ł a m ó w , d r o b n e 12 g r : z a w y 
raz , d l a p o s z u k u j ą c y c h p r a c y 10 g r . , 
n a j m n i e j s z e o g ł o s z e n i e 1.20 gT. , d l a 
l e z r o b o t . 1 z ł . O g ł o s z e n i a d w u k o l o r o w e 
I 50 p r o c : d r o ż e j , o g ł o s z e n i a z a g r a n i c z -
ie l t r ó j k o l o r o w e o 100 p r o c d r o ż e j . 

o g ł o s z e n i a a d w o k a t ó w r y c z a ł t e m 25 z ł . 

e n y o g ł o s z e ń n i e d z i e l n y c h sa o 25 p r o c 
d r o ż s z e . 

'.a 1 w . m m . w 1 ł a m i e s z e r . 7 0 m m . 
i s t r o n a 5 ł a m ó w ) , w w y d a n i u p r o w i n 
c j o n a l n y m 75 g r . Z a t e r m i n d r u k u 

1 t r e ś ć o g ł o s z e ń a d m i n i s t r a c j a 
n i e o d p o w i a d a . P . K . O . N r . 68.009. 

Nawoływania do ucisku 
społeczefisiwa polskiego na Litwie. 

RYGA, 27. 1. — Z Kowna dogodzą: 
Kcmeszys, prezes „Funduszu wileńskiego'' 
nawołuje w artykule w „Tryni tas ' ' do uci
sku społeczeństwa polskiego na Litwie. 
Kcmeszys zaleca zaostrzenie polityki rzą
du w stosunku do polskich ziemian i prze
mysłowców przez dalszą parcelację mająt
ków, pozbawienie kredytów bankowych i 
wszelkich ulg. Należy roztoczyć bardziej 

surową kontrolę nad szkołami i polskimi 
organizacjami kulturalnymi. Wszystkim mo 
wiącym w domu po polsku należy odebrać 
pracę. 

Znamienny jest w artykule apel Kemc-
szysa do urzędników państwowych, aby 
w stosunkach służbowych nie używali na 
przyszłość języka polskiego. 

Dramat bankowca. 
$ k u l k i niefortunnej gry na giełdzie. 

WARSZAWA, 27. 1. — Wyższy urzęd- | zwrotu pożyczek. Wystawił im wówczas 
nil; jednefe instytucyj bankowych w War
szawie, Zygmunt Weit (Nowolipie 10) po
wiesił się ubiegłej nocy. 

Pracując od dłuższego czasu w banku, 
cieszył się zaufaniem przełożonych i ko
legów. 

Przed paru laty zaczął grać na giełdzie. 
Szczęście mu sprzyjało. To też zaangażo
wał poważne sumy, pożyczone u kolegów. 

Niespodziewanie jednak powodzenie 
skończyło się. 

Chciał się jcdnalk odegrać. Zapożyczył 
k się na przeszło 200.000 zł. M. in. jednej ze 
} znanych artystek rewiowych p. S. K. był 
\ winien — jak słychać — 48.000 zł. 

Wierzyciele zaczęli dopominać się 

zwrotu pożyczek 
czeki. 

Wczoraj przypadł termin płatności cze
ków na kilkadziesiąt tysięcy złotych. Na 
koncie jednak figurowało zaledwie ki lka
naście złotych. 

W poniedziałek Weit przyszedł do Ho
telu Ziemiańskiego (Marszałkowska 132) 
i zajął pokój. Kazał obudzić się nazajutrz 
rano. 

Na pukanie nikt jednak nic odpowie
dział. Otworzono drzwi zapasowym klu
czem. 

Na oknie wisiał martwy bankowiec. 
W kieszeni znaleziono rewolwer. 

Weit pozostawał żonę i dwu kilkuna
stoletnich synów. 

R e w i z i a w mieszkaniu 
zamordowanego Nawasziną 
Przesłuchiwanie osób. —MB 

PARYŻ, 27. 1. — Policja dokonała re
wizj i w mieszkaniu zamordowanego Na
wasziną i przesłuchała kilka osób. Siedow, 
syn Trockiego, zeznał, że nie znał Nawa
sziną. 

Adwokat wdowy po gen. Kutiepowie 
Canipinchi zażądał wczoraj w 7-mą roczni
cę zniknięcia generała (26. 1. 1930) wzno
wienia ewentualnie śledztwa w tej sprawie 
gdyby przy okazji dochodzenia o zamordo
waniu Nawasziną ujawniły się nowe oko-
liczności, dotyczące porwania Kutie^owa. 

Najnowsze zdjęcie 
Wafsówngr. 

Większe wygram 
dsi*i*$*seg* I fts^giuoni* Loiorii Klaoowo), 

WARSZAWA, 27. 1. — W dzisiejszym 
pierwszym ciągnieniu Loteri i Klasowej 
większe wygrane padły na następujące 
numery: • 

1.000.000 zł — 57592 
100.000 zł — 45185 

50.000 zł — 79238 

5000 zł — 69786 133230 153339 
2000 zł — 92328 179428 181428 
1000 zł — 5090 18332 21323 36800 

51215 53129 61946 73701 88917 107767 
120750 127572 129593 161971 186096 
192143 

Polska w sercu Papieża. 
Nowy nuncjusz apostolski na audiencji u Ojca św. 

MIASTO WATYKAŃSKIE, 27.1. — 
Wczoraj Ojciec św. przyjął na specjalnej 
audiencji ks. arcybiskupa Filipa Cortesie-
go, świeżo powołanego na stanowisko nun 

t f j usza apostolskiego w Warszawie. W 
\rczmowę z korespondentem K.A.P. oświad 
t zy ł ks. Nilncjusz Cortcsi, że nie widział 
Ojca św. od dziesięciu lat, nic więc dzi
wnego, że Papież wydał mu się znacznie 
starszym. Natomiast, biorąc pod uwagę 
alarmujące częstokroć wieści o zdrowiu Piu 
»a Xl, arcybiskup Cortesi zdumiony był 
dubrym zewnętrznie wyglądem Dostojnego 
Chorego. 

Audiencja odbyła się w wielkim salonie 
prywatnego apartamentu Papieża. Ojciec 
łw. w białej sutannie siedział w fotelu na 
łólkach. Nieruchomo wyciągnięte nogi o-
\vinięte są fioletowym adamaszkowym na 
kryciem. Obok fotelu z jednej strony stolik 
cały zawalony książkami i papierami, z 
dr'-g'ej fotel, również zajęty książkami i pa 
pie ami. 

Po przepisowym powitaniu Ojca św. 
przez ks. nuncjusza, Pius XI zaprosił arcy-
b :skapa Cortesicgo do zajęcia miejsca w 
fotelu stojącym na przeciwko i rozpoczął z 
nim rozmowę długą i niezmiernie serdecz
ną. Z widoczną przyjemnością przypomniał 
Ojciec św. obdarzony podziwu godną ja
sną panuccią, aż do najdrobniejszych szcze 
gółów czasy swego urzędowania w nuncja 
turze waisżawskiej, poczynając od przęsła 
nego Benedykta XV pierwszego swego ra
portu stanowiącego wstęp do Jego misji 
ówczesnej. W ciągu dalszej rozmowy Pa
pież wyraźnie i ciągle zaznaczał swą szcze 
gólniejs:*ą dla narodu polskiego miłość, 
którą już wiele razy podkreślał w rozlicz
nych prywatnych i publicznych oświadcze
niach. Ze szczególnym sentymentem i sza
cunkiem wspominał Ojciec św. dziejową 
prstać Marszałka Piłsudskiego. Polecił 
Wreszcie nowemu nuncjuszowi zanieść epi 
skopatowi, duchowieństwu i całemu naro
dowi polskiemu swoje apostolskie błogo
sławieństwo i zapewnić, że Polska w ser
cu Jego zajmuje i zajmować będzie zawsze 
miejsce uprzywilejowane. 

Nuncjusz Cortesi wyraził Ojcu św. ca
łe swe synowskie oddanie, życząc w obec-

Nuncjusz Cortesi opuścił Papieża głę
boko wzruszony serdecznością uczuć Naj
wyższego Pasterza i ojcowskim przyję
ciem. 

Jak już donosiliśmy, komisja nadawcza 
Wielkiej Honorowej Nagrody Sportowej, 

Zwycięski atak 5-ciu pułków powstańczych. 
WALENCJA 27.1. Z Malagi donoszą: i c j i zwołany został na czwartek przed połu 

niepogody tamują operacje strategiczne 
działalność lotników. Powstańcy nacierali 
na odcinek Alahma w sile 5 pułków piecho 
ty, popartej przez artylerię. Wojska rządo
we cofnęły się do Ventas de Zafarroya. 

CISZA NA FRONTACH. 
SALAMANKA 27,1. Komunikat głównej 

kwatery powstańczej donosi: niepogody u-
niemożliwiają operacje na wszystkich tron 
tach.. 

BUNT CHŁOPÓW. 
BARCELONA 27,1. Wydział bezpie

czeństwa publicznego donosi, że we wsi La 
faterella (ok. Tarragona) doszło do zabu
rzeń na tle rozporządzeń o gospodarce roi 
nej. Wysłane do wsi siły zbrojne przywró
ciły porządek. 

przyznała tę za rok 1936 naszej znakomt-1 PRZYMUSOWY KORDON WOKÓŁ HI -
tej lekkoatletce, zdobywczyni srebrnego I SZPANU 1 PORTUGALII, 
medalu olimpijskiego, Jadwidze Wajsówniel LONDYN 27,1. Podkomitet nieinterweh 

Wyświetlona t a j e m n i c a . 

Właściciel taksówki morderco; RatajtzyKa 
Sensacyjne szczegółu zbrodni 

PABIANICE 27 stycznia. 
Jak wiadomo przed rokiem w okresie 

świąt Bożego Narodzenia w Pabianicach 
! przy ul. Dolnej 14 dokonano krwawego na 

czej swej pracy zbliżała się do sedna spra
wy, pragnąc za wszelką cenę zdemaskować 
bestialskich zbrodniarzy. 

Ofiara bandytów śp. Wiktor Ratajczyk 
padu bandyckiego, który odbił się głośnym ' posiadał za zezwoleniem władz dwa rewo! 
echem w całym okręgu i był przedmiotem wefy. Z'jednego oddał w krytycznym mo-
licznych komentarzy i dociekań policji, jak ! mencie kiłka strzałów do napastników, na 
i prasy oraz społeczeństwa. W porze noc 
nej do mieszkania Ratajczyków przez sion
kę, prowadzącą do kuchni mieszkania wpa 
dło kilku zamaskowanych bandytów, któ
rzy wystrzałami! z rewolwerów położyli 
trupem na miejscu śpiącego w łóżu 20-le-
tniego śp. Wiktora Ratajczyka i zrabowali 
w gotówce ponad 6 tysięcy złotych. Mor
dercy zatarli za sobą wszelkie ślady w spo 
sób znamionujący wielkie doświadczenie 
godne bandytów amerykańskich i zbiegli w 
niewiadomym kierunku. Jedynymi godnymi 
uwagi śladami były: otruty pies znalezio
ny daleko za domem w poiu, który znany 
był jako pies zły, niedopuszczający do sie 
bie nieznanych ludzi oraz ślady kół samo
chodowych, prowadzące do lasku staromiej 
skiego. 

MRÓWCZA PRACA POLICJI. 
Brak konkretnych śladów sprawił, że po 

Hela pabianicka stanęła w obliczu zda się 
nierozwiązalnej zagadki kryminalnej, któ
rej nie sposób było zgłębić. Istniały jednak 

f 

I 

nej chwili bolesnej choroby rychłego i cał- l pewne poszlaki, na mocy których dokona 
kowitego wyzdrowienia. W odpowiedzi na i 
to Papież zaznaczył, że jedynym Jego pra- ' 
gnieniem jest oddać się Wol i Najwyższego 
i nie stawać ani na chwilę, bez względu 
na okc':czności, w poświęcaniu wszystkich 
sił $woxh i każdej minuty życia służbie 
Kościoła. . 

Dolar 5.26 
Kurs oficjalny. Bank Polski kupował 

dolary po 5.26 i pół, funty angielskie 25.84 
franki szwajcarskie 120.40 (za 100), fran
ki francuskie 24.57, za liry włoskie płaco
no 23.50. 

co wskazywały ślady. Strzały te jednak by 
ły niecelne. Broni tej po napadzie w miesz 
kaniu nie znaleziono i fakt ten właśnie był 
głównym ogniwem w łańcuchu dochodzeń 
władz bezpieczeństwa, który przyczynił 
się do ujęcia faktycznych sprawców 'napa
du. 

SZAJKA ZŁODZIEJSKA. 

Widocznym było, że rewolwer zabrany 
został przez bandytów i policja rozpoczęła 
energiczne poszukiwania za zaginionym re 
wolwerem. W międzyczasie poczęła graso
wać w Pabianicach nieuchwytna szajka 
złodziei mieszkaniowych, która okradała 
zamożniejszych mieszkańców miasta. 

Policji pabianickiej rychło udało się 
zlikwidować szajkę, a główny przywódca 
szajki notowany w kartotekach policyj
nych Włodarczyk Józef, lat 40, zamieszka
ły przy ul. Piłsudskiego 24, został areszto
wany w dramatycznych okolicznościach i 
osadzony w więzieniu. W tym mniej wię
cej czasie organa bezpieczeństwa publicz-

_, nego pod kierunkiem komisarza L. Kwapi-
no licznych aresztowań osób mniej lub w i O s z a d c , k o n a t y l i c z n y c h r e w i z y j w z a k i a , da ;h 
cej podejrzanych o udział w napadzie. Jak 
się obecnie okazuje porcja była bardzo bli 
sko wykrycia prawdy, lecz w tym czasie 
aresztowanym osobom nie można jeszcze 
było udowodnić morderstwa, tym bardziej, 
że policja miała do czynienia z wytrawny
mi zbrodniarzami. Winni wypuszczeni zo
stali wówczas na wolność (winni z wyjąt
kiem niektórych osób a między innymi z 
wyjątkiem Prucisza, który okazał się zupeł 
nie niewinny) i cała sprawa uważana była 
za pogrzebaną. Tymczasem policja pabia
nicka z całą energią prowadziła śledztwo w 
dalszym ciągu i krok za krokiem w mrów-

ślnsarskich, trudniących się między innymi 
rusznikarstwem. Podczas rewizji w jednym 
z takich zakładów ślusarskich znaleziono 
rewolwer, który jak wyjaśnił właściciel za 
kładu pozostawiony został do naprawy 
przez aresztowanego za kradzieże Wło
darczyka Józefa. Jak się okazało na pod
stawie pozwolenia na broń zabitego Rataj 
czyka, rewolwer był własnością zabitego. 

PRZYZNANIE SIĘ DO WINY. 
Przyparty do muru Włodarczyk przy

znał się do udziału w morderstwie, twier- j 
dzac uporczywie, że to nie on lecz kto i n - i 

ny zabił Ratajczyka, nie wskazując jednak 
.współuczestników napadu. Po nitce do 
kłębka policja pabianicka zdołała wyświe
tlić całe zagadkowe morderstwo, do czego 
przyczyniła się w dużym stopniu żona Wło 
darczyka — Helena. Inicjatorem napadu 
okazał się krewny Ratajczyków, (na któ
rego pies nie szczekał i przez którego zo
stał otruty) Wojna Walenty, lat 48, zamie! 
szkały przy ul. Żytniej 15, właściciel ta— ' 
ksówki. Wymieniony wraz z Włodarczy-^ 
klem, Redą Józefem i Redą Felik-em — o-
baj zamieszkali przy ul. Żwirki i Wigury 
64 uplanowali napad na Ratajczyków. 
Krytycznego ,dnia Wojna, który zawsze u-
chodził za bardzo solidnego i spokojnego 
człowieka, wspólnie z całą rodziną Rataj
czyków udał się na wesele do krewnych. 
Po północy Wojna niespostrzeżenie opu
ścił rozbawione towarzystwo i wspólnie z 
czekającymi nań towarzyszami dokonał na 
padu na mieszkanie Ratajczyków, w któ
rym przebywali w tym momencie tylko śp. 
Wiktor Rr.iajczyk eraz jego brat kaleka. 

„ A L I B I " . ' 
Po dokonaniu morderstwa i rabunku 

wszyscy odjechali taksówką Wojny do la
sku staromiejskiego, skąd po porzuceniu 
kompromitujących dowodów wrócili do 
miasta. Wojna zaraz po morderstwie wró
cił na wesele do rozbawionych gości. W 
ten sposób zyskał sobie alibi. Alibi to o-
balone zostało dzięki wykryciu rewolweru 
Ratajczyka i zeznaniom Włodarczykowej. 
W rezultacie oprócz wymienionych t j . Wło 
darczyka, Wojny i braci Redów, areszto
wani zostali jako podejrzani o udzielenie 
pomocy zbrodniarzom i ukrywanie dowo
dów napadu: Pierzchała Bronisław, B i -
dziński Sylwian, Włodarczyk Helena, Ma-
ruszewski Jan,, Wilczek Józef oraz Wi l 
czek Jan. Wszyscy wymienieni osadzeni 
zostali w więzieniu w Łodzi na ul. Koper
nika. Aresztowanie sprawców bestialskiej 
zbrodni przy ul. Dolnej wzbudziło wśród 
mieszkańców miasta wielką sensacje. 

dniem. Do posiedzenia tego przywiązywane 
jest duże znaczenie, ponieważ wobec otrzy 
manych od wszystkich zainteresowanych 
mocarstw odpowiedzi, sprzyjających zaka 
zowi werbunku ochotników do Hiszpanii, 
konieczne jest niezwłoczne przystąpienie do 
opracowania zasad kontroli ścisłego prze
strzegania takiego zakazu. 

Plan kontroli jest już przygotowany. 
Główną jego cechą jest stosowanie tej kon 
troli nawet bez zgody obu rządów hiszpań 
skich 

Wszystkie statkit, płynące do Hiszpanii 
zawijać mają po drodze do szeregu miedzy 
narodowych punktów kontroli jak Ham
burg, Bordeux, Marsylia, Genua itd. 

W tych portach rozpoczynałaby się ak
cja międzynarodowej kontroli przy czym 
proponowane są dwa sposoby dokonywa
nia tej KONTROLI: albp kontrola na miejscu, 
arbo też konwojowanie statków z' tych 
punktów aż DO portu wyładowania przez 
agentów międzynarodowej kontroli, którzy 
w drodze dokonaliby rewizji ładunków i 
pasażerów, a w portach wyładowania w 
Hiszpanii nadzorowaliby wyładowanie. 

Dookoła brzegów Hiszpanii i Portugalii 
ustawiony ma być kordon patroli morskich 
w odległości mniej więcej 10 mil od brze
gów. 

Zadania patrolujących w tym kordonie 
jednostek bojowych flot W. Brytanii, Fran 
cji, Włoch i Niemiec byłyby według obec
nych planów dość ograniczone. Patrole te 
miałyby jedynie stwierdzać, czy płynące 
ku portom hiszpańskim statki posiadają 
na swoim pokładzie kontrolera z między
narodowych punktów kontroli. 

2-godziiiny strajk protestacy ny 
800 robotników 
Widz.-Planulakiurg. 

ŁÓDŹ, 27.1. — Na dzień dzisiejszy 
zwołane były przez Inspektora Pracy dwie 
konferencje, na których rozpatrzone miały 
być dwa zatargi powstałe na terenie W i 
dzewskiej Manufaktury. 
0 Uepfc? 3|J BU {BJSMOd Xjoiji 'uapof 
zmianę warunków pracy i płacy przez ro
botników zatrudnionych przy przeróbce 
kotoniny, drugi w związku z postulatami 

'majstrów fabrycznych domagających się 
I wprowadzenia zasadniczych płac miesięcz 
1 nych, stałego wypłacania dodatku mieszka 
niowego i zmniejszenia norm obsługi ma
szyn. 

Obie te konferencje zostały odroczone 
do piątku dn. 29 stycznia rb. 

W związku z tym dziś rano, robotnicy 
przędzalni w liczbie około 800 osób podje 
li dwugodzinny strajk protestacyjny. 
Strajk trwał od godz. 8 do 10-ej rano. 

1 kg chleba pyłowego 
3 3 g r roszy . 

ŁÓDŹ dnia 27 stycznia. W wyniku ak
cji Cechu Piekarzy o zwyżkę cen pieczywa 
począwszy od dnia dzisiejszego obowiązu
je nowy cennik na pieczywo. 

Ceny pieczywa zostały ustalone jak na 
stępuje: 1 kg chleba pytlowego— 35 gro
szy, 1 kg bułek —75 gr. 

Cena chleba razowego nie uległa zmianie 
i wynosi 28 gr za kg. 
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WJS „SZALONY PORUCZNIK" 
W r o i . g t G U S T A W F & Ó H L 1 C H i L I D A B A R O W A . 

II). W i e l k i fi lm grozy i r.iesamowitości p t. 

„Taiimnica czarnego pokoju" 
W rol i gł. B o r y s K a r l o f f i . 

Nieszczęśliwiec zmarł w szpiłalu. 
6 osób zatrutych gazem, 
*ronśka pogotowia ratunkowego, kradzieży i pośarów 

WIELUŃ 27,1. Tuż przy torze kolejo-
vym obok wsi Trębaczt-w gm. Działoszyn 
irzypadkowi przechoduie zauważyli leżą-
ego bez przytomności młodego mężczy-
nę. 

Nieszczęśliwemu, którym okazał się 23 
etni Leszczyk Roman ze wsi Trębaczew po 
spieszono z pomocą, przenosząc go do do
nu gdzie okazało się. że L. doznał groźne
go przestrzelenia klatki piersiowej kulą ka 
abinową, która przeszyła go na wylot. 

. Leszczyn, krtóry na skutek otrzymane
go postrzelenia zmarł nieodzyskawszy przy 
tomriości został prawdopodobnie postrzelo 
ny przez służbę kolejową pociągu towaro
wego. 

Zawiadomiona o powyższym wypadku 
policja prowadzi dochodzenie, celem ustalę 
nia, czy miał tu miejsce wypadek przypad 
kowego postrzelenia, czy też L. jest jednym 
z wielu zamiesakałych tam węglokradów. 

Radca Strońć 
ysiąpił z „Wesołej Fali Lwowskiej 

9* 

Ze Lwowa donoszą: 
Młody utalentowany literat lwowski 

Wilhelm Korabiowski opublikował w je-
Inym z pism lwowskich list otwarty, w któ L-aprobaty urządził gościnne tournee w róż 
rym komunikuje, że występuje z zespołu 
„Wesołej fali lwowskiej, w której grał rolę 
„radcy Stroncia", rozmiłowanego we 
wspomnieniach z czasów przedwojennych. 

P. Korabiowski występuje z zespołu 
na skutek zarzutów czynionych mu przez 
kierownictwo „Wesołej fa l i " , iż bez jego 

mych miastach prowincjonalnych 
Zatarg ten zostanie rozstrzygnięty przez 

sąd obywatelski. 

WIĘCEJ SERCA 
DLA P$ÓW P O D W Ó R Z O W C H U 

ŁÓDŹ, 27. 1. — W czasie panujących 
obecnie mrozów, dających się we znaki wszy 
stkim, a w szczególności najbiedniejszym, 
nie należy również zapominać o losw Istot 
najbezbronniejszych — zwierząt. 

Na tle ogólnej nędzy ludzkiej sprawa 
r-pieki nad zwierzętami w czasie gwałto-
wnych mrozów nic jest bynajmniej przesąd
nym sentymentalizmem. Ludzie radzą sobie, 
jak mogą, zwierzęta domowe znosić ' uszą 
zimno biernie, ginąc bardzo często. 

Donoszą nam nasi czytelnicy, że * wielu 
podwórzach, szczególnie na przedmieściach 
trzymane są psy na łańcuchach przez całą 
dobę. Na jednej z posesji przy ul. Krzemie
nieckiej nocy ubiegłej zmarzł pies, przywią-
rany na łańcuchu. 

Czyżby właściciele psów nie mo^.i dbać 
więcej o los swych najwierniejszych stró

żów? Czy w czasie mrozów 20-stop.uowych 
nie można psa ogrzać w izbie? 

Zanotowano również wypadki padania 
gołębi, które zmarzły w czasie lotu. 

Zaiste dziwna obojętność na cierpienia 
zwierząt i ptaków hodowanych przez Idzi dla 
ich rozrywki lub posługi. 

K A T ZWIERZĄT . 
Okrutny młodzieniec stanie przed Sądem. 

/ MLI, 27 stycznia. — W C h o e i a n o w i c a c h p o d 
Ł o d z i ą zaszedł w y p a d e k , będący ś w i a d e c t w e m n ie
b y w a ł e g o bes t i a l s twa . O t o m i e s z k a n i e c C h o c i a n o -
w i c , d w u d z i e s t o k i l k o l e t n i G r z e g o r z e w s k i znęcał sie 
n a d i . n i . w ł o ż y w s z y j e g o o g o n p o m i ę d z y d w i e de-
a z r z u ł k i , k t ó r e nas tępn ie s k r ę c i ł s i l n i e d r u t e m . — 
W s k u t e k tego psu p ę k ł a część ogona . 

O p o w y ż s z y m w y p a d k u p o w i a d o m i o n o Inspek to 
ra T o w . O p i e k i n a d Z w i e r z ę t a m i , k t ó r y z ł o ż y ł o d 
p o w i e d n i r a p o r t w ł a d z o m . 

O k n i t n i k b ę d z i e p o c i ą g n i ę t y d o o d p o w i e d z i a l 
nośc i s a d o w e j . <> 

Ł Ó D Ź , d n i a 27 s t y c z n i a . — W d o m u n r . 29 
p r z y u l i c y N a w r o t w s k u t e k p ę k n i ę c i a r u r y g a 
z o w e j w o f i c y n i e u l e g ł p o w a ż n e m u z a t r u c i u g a 
z e m ś w i e t l a n y c h c a ł y s z e r e g l o k a t o r ó w . Z a s z ł a 
k o n i e c z n o ś ć w s p ó ł p r a c y l e k a r z y p o g o t o w i a z a 
r ó w n o m i e j s k i e g o , j a k i P C K . 

P o w a ż n i e z a t r u c i z o s t a l i : R o m a n M i s i e l a k , 
A n t o n i n a D r e s z e r — l a t 3 5 , W a n d a W a g n e r 
l a t 5 2 i R o z a l i a B e t k e r — l a t C3. L e k a r z e m u 
s i e l i z a s t o s o w a ć s z t u c z n e o d d y c h a n i e i s z e r e g 
ś r o d k ó w o ż y w i a j ą c y c h . 

W s z y s c y w y m i e n i e n i w s t a n i e b . p o w a ż n y m 
p r z e w i e z i e n i z o s t a l i d o s z p i t a l a P o z n a ń s k i c h . 

L ż e j s z e m u z a t r u c i u u l e g l i — J a n R o i i W e 
r o n i k a J a w o r s k a ( 1 9 - l e t n i a s ł u ż ą c a ) . T y c h p o 
d o p r o w a d z e n i u d o p r z y t o m n o ś c i p o z o s t a w i o n o 
n a m i e j s c u . 

S t a n i c h z d r o w i a n i e b u d z i o b a w . 
N a m i e j s c e w y p a d k u z j e c h a ł a k o m i s j a , k t ó 

r a u s t a l i p r z y c z y n y w y p a d k u . 
— W J u l i a n o w i e f u n k c j o n a r i u s z e P . P . z n a 

l e ź l i z m a r z n i ę t ą d o n i e p r z y t o m n o ś c i n i e z n a n ą 
k o b i e t ę , i z r a e l i t k ę , w w i e k u o k o ł o 4 0 l a t . 

Z a n i e s i o n o j ą n a p o s t e r u n e k P . P . i t u z a 
w e z w a n o z Ł o d z i k a r e t k ę p o g o t o w i a m i e j s k i e 
g o . D y ż u r n y l e k a r z s t w i e r d z i ł o d m r o ż e n i e U l 
g o s t o p n i a k o ń c z y n d o l n y c h i g ó r n y c h , u s z u i 
n o s a o r a z z u p e ł n e w y c z e r p a n i e . 

N i e s z c z ę ś l i w ą u m i e s z c z o n o w s z p i t a l u w R a 
d o g o s z c z u . S t a n o f i a r y m r o z u b . f c i ę ż k i . 

— W c i ą g u n o c y u b i e g ł e j s t r a ż p o ż a r n a 
t r z y k r o t n i e w z y w a n ą b y ł a d o o g n i a . W d o m u 
n r . 3 /5 p r z y u l i c y S i e n k i e w i c z a z a p a l i ł y s i ę 
s z m a t y o d z b y t n i o r o z p a l o n e g o p i e c a . I d e n t y c z 
n y w y p a d e k z a s z e d ł w d o m u p r z y u l i c y P o ł u d 
n i o w e j 3 6 . 

— W r e s z c i e w d o m u p r z y u l i c y Ł o m ż y ń 
s k i e j 20 r o z g r z e w a n o -w n o c y z a m a r z n i ę t y z b i ó r 
n i k w o d o c i ą g o w y i s p o w o d o w a n o z a p a l e n i e s i ę 
o p a k o w a ń z b i o r n i k a . 

W e w s z y s t k i c h w y p a d k a c h s t r a ż s z y b k o z l i 
k w i d o w a ł a o g i e ń , k t ó r y z r e s z t ą n i e s p o w o d o 
w a ł w i ę k s z y c h s t r a t . ' 

ZYCIE PABIANIC 

PŁONĄCE ŁÓŻKO. OGRODNIKA. 
T R i y P O Z Ą R f 

W ciągu onegdajszej nocy 1 poranka dnia 
wczorajszego trzykrotnie rozległ sie w Pabla 
nicach gwizd alarmowej syreny oożarnej, 
oznajmiający wybuch pożaru w różnych punk 
tach miasta. Pierwszy pożar miał miejsce w 
godzinach wieczornych onegdaj. W domu 
przy ul. Warszawskiej 18 należącym do Izra-
elewicza wskutek nieuwagi służącej Zofii Fil 
gus wypadły żarzące się węgle z pieca na po 
dłogę, powodując pożar. Straż Ogniowa 
Ochotnicza przybyła na miejsce niezwłocznie 
1 ogień ugasiła. Rankiem dnia wczorajszego 
przy ul. Tkackiej 3 w domu Hugona Szrajbc-
ra zapaliły się sadze w kominie. I w tym wy 
padku straż ogniowa w kilka minut pb alar
mie przybyła na miejsce i ogień zalała wodą. 
Po upływie godziny straż wezwana została 
po raz trzeci w ciągu tej doby tym razem do 
miejscowości Widzew poci Pabianicami, 
gdzie w jednym z domów gminnych, zamie
szkałym przez ogrodnika ogrodów widzew
skich od piecyka żelaznego zapaliło się łóż
ko. Ponieważ w tym czasie właściciel mie
szkania był nieobecny, łóżko apaliło sie do
szczętnie. Poza tym żadnych poważniejszych 
strat ogień nie wyrządził dzięki skutecznej 
interwencji straży ogniowej z Pabianic. 

ZŁODZIEJE W FIRMIE „ B A T A " . 
Nocy ubiegłej do sklepu obuwia firmy 

„Bat.'a • w. Pabianicach, przy ul. Zamkowej 

BIFOKALE - z a j t ę p u j ą 

DWIE PARY OKULARÓW 

K U P O N : Ratujcie Oczy! 
w a ż n y t y l k o d o 5 l u t t g o 

Dyrektor Instytutu F ILTOREX 
de Paris p. J a n Rowiński dobiera 
bezpłatnie Czytelnikom „ E c h a 
Łódzkiego" szkła do najbardziej 
zepsutego wzroku. Specjalność: 
Bifokale zastępujące dwie pary 
oku larów—w dal i zbliska do czy
tania i pracy. 
Każdy Czytelnik „ E c h a Łódz
kiego" za zwrotem tego kuponu 
otrzyma przy okazji nabycia oku
larów FILTOREX elegancki skó
rzany portfel do nich zupełnie 
gratis. 

Łódź" , P io t rkowska 86, 
1 p. od 9 - 3 5—8 w. 

ZATELEFONUJ Z AR AZ 
Hr. 182-48 lub 102-29 

a otrzymywtś będziesz „ E C H O * 
od jotra w domu. Prenumerato, 

zamawiać można poczynając 
od każdego dnia miesiąca. 

Wzrost zachmurzenia. 
Stan pogody w Łodzi. 

Ł ó D ż , d n i a 27 s t y c z n i a . — D z i ś o g o d z i n i e 
9 - t e j r a n o t e m p e r a t u r a w y n o s i ł a 15 s t o p n i p o 
n i ż e j z e r a . W c i ą g u n o c y u b i e g ł e j n a j n i ż s z a t e r n 
p e r a t u r a w ś r ó d m i e ś c i u w y n o s i ł a m i n u s 2 0 
s t o p n i . 

C i ś n i e n i e b a r o m e t r y c z n e s p a d ł o w d a l s z y m 
c i ą g u d o 7 5 6 m i l i m e t r ó w . S t o p n i o w y w z r o s t z a 
c h m u r z e n i a . 

S ł a b e w i a t r y w s c h o d n i e . 

Nr. 16 usiłowali włamać się złodzieje. Wła
mywaczy spłoszył policyjny patrol nocny, 
przechodzący akurat w tym momencie przez 
ul. Zamkową. Złodzieje porzucili narzędzia i 
zbiegli w niewiadomym kierunku.. Złoczyńcy 
zdążyli już poważnie uszkodzić futrynę 
drzwi. 

Z posesji domu przy ul. Ostatniej 15 w po
rze nocnej nieznani sprawcy skradli sporą 
ilość desek z parkanu. 

Do sklepu ze sprzedażą win, wódek i l i 
kierów Michalskiej przy ul. św. Jana 2 przy 
szedł jakiś osobnik, który korzystając z chwi 
lewej nieobecności właścicielki skradł z szu
flady sklepowej 54 zł. i 76 gr. i rzucił -ię do 
ucieczki. Złodzieja rychło zauważono i roz
poczęto za nim pościg po ulicach miasta. Pod 
czas ucieczki złodziej porzucił pieniądze, a 
sam zbiegł. 

SKUTKI SILNYCH MROZÓW. 
Wskutek panujących obecnie silnych mro

zów, rury wodociągowe i kanalizacyjne pę
kają. Mróz również sprawił, że niektóre stu
dnie uległy zepsuciu. Mieszkańcy odmrażają 
sobie uszy I palce u rąk i nóg. W tych dniach 
do Miejskiego Kina Oświatowego przy uli
cy Gdańskiej przybyło kitka osób, które mia
ły odmrożone uszy. Ofiarami mrozu zaopie
kowała się służba kina. Zarząd Miejski usta
wił w tych dniach w kilku punktach miasta 
|ik-i-vki koksowa, przy których ofirzuwają 
się przechodnie, sprzedawcy gazet, handla
rze uliczni i woźnice. 

Za twrtł ogłoszeft 
redakcja nie odpowiada 

Dr. med. Henryk Ziomkowski 
C h o r o b y w e n e r y c z n e m o c z o p l c o w e 

i s k ó r n e 

6-go S i e r p n i a 2. T e l e f o n 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wiecz 

w niedziele i, święta od 9—12.w poł. 

>októr L. BERMAN 
P O W R Ó C I Ł 

i p e e j a l i s t a c h o r ó b w e n e r y c z n y c h 
• k o r n y c h ' e k s n a l n y c h 

C e g i e l n i a n a 15. 
t e l e ' o n 149-07 

od 8 — 1 1 rano i od 4—8 wiecz. 
me 1/ ~ w i ę t a o d I—a 

Dr med. 

S. K R Y Ń S K A 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

. k c b ' e t y ' d z i e c i ) 

S i e n k i e w i c z a 34, Tel. 146-10 
przyjmuje od 11 — 1 i od 3 —4 popoł. 

Dr K L I N G E R 
s p e c c h o r . s e k s u a l n y c h w e n e r y c z n y c h 

i s k ó r n y c h ( w ł o s ó w ) 

Andrzeja 2 tel. 132-28. 
p r z y i m u i e o d a — 11 i o d 4 - U w l e c z . 

Dr med. 

M. R U N D S Z T A J N 
akuszeria choroby kobiece 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od godz. 8—10 rano i 4—7 w. 

Dr B. H U R W 1 C Z 
c h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 10 tel. 265-53 
Przyjmuje od fi—11 i od 5 — 9 w niedz 

i święta od 8 — 1. 

Ł ą c z n i c a p r y w a t n a 

. i ) r a Z . R A K O W S K I E G O 
• d l a c h o r y c h n a u s z y , n o s , g a r d ł o i p ł u c a 

D r z y j m u j e c h o r y c h p r z y c h o d z ą c y c h i M a ł y c h 
' r a f l e c m l c Y c z y n n y <esi ( J j D i n . t R o e n t g e n 

do wszelk ich prfeiwiFtinn 7djvć 
' f o t r k e w s k a 67 T e l . 1 2 7 - 8 1 

o d » - ; 5 —^ 

Dr med. 

N I E W f t A i $ K I 
i p e c . c h o r . w e n e r y c z n y c h , i k ó i c . / c h i s e k s u a l n y c h 

A N D R Z E J A , 5 , telefon 159-40 
- i r z y i m u j e o d 8 — 1 1 r a n o o d 5 — 9 w i e c z 

w n i e d z . i ś w i ę t a o d 9 — 1 2 p p . 

Poradnia Wenerolog czna 
P i o t r k o w s k a 45 , t e l . 147-44 

e c z . c h o r w e n e r y c z n y c h , s k ó r n y c h 
i s e k s u a l n y c h . 

o b i e t y i d z i e c i p r z y . i m . k o b i e t a - l e k a n 
c z y n u a o d 9 r u n u <io 9 w i e c z . 

P O R A D A . 3 Z Ł . 

D r m e d . 

S. K A N T O R 
S p e c . c h o r ó b s k ó r n y c h i w e n e r y c z n y c h 

Potrkowska 90 
teł. 129-45 

przyjmuje od 8 — 2 i od 6 — 9 wiecz. 
w niedziele i święta od 8 — 2 po poł. 

Dr med. 

R G U T S T A D T 
Akuszer - ginekolog 

Zachodnia 66 t e l . 129-52 
Przyjmuje od g. 10—12 i 5—7 w. 

Dr med. T R E P M A N 
specjalista chorób wenerycznych, 

skórnych, rrjoczoplciowych. 
Z A W A D Z K A O , telefon 234-12 
Przyjmuje od 8 — l i r . —4 i od 6—8 w 
* niedziele i święta od H—1 w południe 

L E C Z N I C A 
P I O T R K O W S K A 2 9 4 , t e l . 122-89 ( p r z y p r z y s t 
t r a m w P a b j a n i e k i c b 2 r a z y d z i e n n i e p r z " i 
•Buja l e k a r z e w s z y s t k i c h s p e c j a l n o ś c i 
U a b i a e t d e n t . W i z y t y n a m i e ś c i e . W s z e l k i e za 
b i e g i a n a l i z y O t w a r t a o d 11 -e> r. d o rt-e w r 

Porada 3 aslote. 

PRZYBŁĄKAŁ się pies wilk. Odebrać 
można za zwrotem kosztów. Wólczańska 
252, m. 12, od godz. 5 pp. 

STAŁĄ pracę fizyczną wraz z mieszka
niem otrzyma ten kto pożyczy na krótki 
czas do 1500 zł. Oferty pod „ tyg . 25 zł" . 

ŻYCIE ZGIERZA. 
IMPREZY DOCHODOWE P. C. K. 

W sali szkoły powszechnej Nr. 4 odbyła 
się impreza dochodowa Polskiego Czerwo
nego Krzyża, na program której złożyły się 
koncert orkiestry Państwowej Szkoły Han
dlowej deklamacja i przedstawienie aktualne 
utworu Konrada Zielińskiego absolwenta 
Państwowej Szkoły Handlowej p. t. „Wig i 
l ia". Przedstawienie poprzedziła deklamacja 
p. t. „Wigi l ia" zarecytowana przez Iren; Ku-
rasińską, uczennicę II kursu PSH. 

Obrazek p. t. „Wigi l ia" Konrada Zieliń
skiego posiada charakter ludowy i napisana 
jest w gwarze mazurskiej. Na szczególne wy 
różnienie zasługiwała gra Eugeniusza No
waka, Dudkówny i Jerzego Leicntera. 

ZE STOWARZYSZENIA DROBNYCH 
KUPCÓW. 

W sali Tow. śpiewaczego „Lutnia" przy 
ul. Pierackiego 2, Stowarzyszenie Drobnych 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan w 
Zgierzu urządziło dla swych członków i ro
dzin tradycyjny opłatek. Po wspólnej kolacji 
i złożeniu sobie serdecznych życzeń odbyła 
się zabawa taneczna. 

WYSTĘP TEATRU Z POZNANIA. 
W piątek, dnia 29 bm. o godz. 2C.30 w 

sali Tow. śpiew. „Lutnia" przy ul. Pierac
kiego 2 Teatr Narodowy z Poznania g*ać bę
dzie sztukę p. t. „Freulein Doktor" fak^omon-
taż w sześciu obrazach, Jerzego Tepv. Tego 
samego dnia o godz. 15.15 w tej sairej «a1i 
grana będzie bajka p. t. „Kot w butach" w 
trzech aktach według Grimma ze ś;i ewami 
układu Stanisława Kalec'*^iego. 

POżAs. 
W piekarni mechanicznej , , j£oda" Miel-

czarskiego 8 , wybuchł pożar. Nlfn przybyła 
^ raż Ogniowa, ogień zlokalzowano. Straty 
nie znaczne. 

ZGINĄŁ bilet tramwajowy ulgowy wydany 
na imię Czesława Stenszczaka, zam. Doły, 
ul. Wilaszowska 9. 

TANI miesiąc trwałej ondulacji od 4 zł 
z gwarancją, grube loki. R. Sobisz, Łódź 
Napiórkowskiego 47-49 (naprzeciw kina). 

HELENA Baran, Spacerowa 14, zgubiła le
gitymację zapomogową nr 29971, dowód 

. osobisty i legitymację Ubezpieczalni Spo-
| iecznej ni. Łodzi. 

ZDARZENIA i WYPADKI 
— W d n i u 26 b m . S e j m p r z y s t ą p i ł d o p ie rwsze 

go czy tan ia r z ą d o w y c h p r o j e k t ó w u s t a w : 1) o i n 
w e s t y c j a c h z f u n d u s z ó w p a ń s t w o w y c h n a r o k 1937 
oraz 2) o d o t a c j i na rzecz F u n d u s z u O b r o n y N a r o 
d o w e j . 

P r o j e k t u s t a w y o i n w e s t y c j a c h z f u n d u s z ó w p a ń 
s t w o w y c h p r z e w i d u j e , że w o k r e s i e o d d n i a 1 sty
czn ia d o 31 g r u d n i a r z ą d b ę d z i e m ó g ł czyn i ć w m i a 
rę u z y s k i w a n i a p o k r y c i a , w y d a t k i do o g ó l n e j w y . 
sokośc i 264 m i l i o n ó w z ł o t y c h . 

W u z a s a d n i e n i u d o p r o j e k t u u s t a w y p o d k r e ś l o 
n o , że m a ona na c e l u z j e d n o c z e n i e w j e d n y m a k 
c ie w s z y s t k i c h p a ń s t w o w y c h d y s p r n p o r c y j i zam ie 
r z e ń i n w e s t y c y j n y c h . 

P r o j e k t u s t a w y o d o t a c j i na rzecz F u n d u s z u O-
b r o n y N a r o d o w e j pos tanaw ia w wet. 1 , że w c iągu 
l a t 193"—1940 p r z e k a z y w a n a I>cdxie na rzecz tego 
f u n d u s z u d o t a c j a d o s k a r b u państrza do ł ą c z n e j wy 
sokośc i m i l i a r d a z ł o t y c h . 

(—) P r z e d s t a w i c i e l e r z ą d u p o l s k i e g o p r z e p r o 
w a d z i l i r o z m o w y n a t e m a t k o r z y s t a n i a p r z e z s t ronę 
p o l s k ę ze w s z y s t k i c h u p r a w n i e ń , p r z y s ł u g u j ą c y c h 
z a r ó w n o P a ń s t w u P o l s k i e m u j a k i p o l s k i m s f e r o m 
g o s p o d a r c z y m i l u d n o ś c i p o l s k i e j na t e r e n i e W o l n e 
go M i a s t a , w o b l i c z u z a r z ą d z e ń sena tu , w y p ł y w a j ą 
cych z dążeń j e g o p o l i t y k i w e w n ę t r z n e j . Senat W o l 
nego M i a s t a , z g o d n i e ze s w y m i o ś w i a d c z e n i u m i 9 
n i e n a r u s z a l n o ś c i w s z y s t k i c h t r a k t a t o w y c h u p r a w n i e ń 
P o U k i w G d a ń s k u , z ł o ż y ł na ręce k o m i s a r z a gene 
r a l n e g o R. P. o d p o w i e d n i a d e k l a r a c j ę p i ś m i e n n y . 

R ó w n i e ż i r ząd p o l s k i z ł o ż y ł d e k l a r a c j ę . 
( — ) M i n . B e c k p r z e s ł a ł we w t o r e k m i n . E d e n o 

w i , j a k o r e f e r e n t o w i sp raw g d a ń s k i c h 1 p r z e w o d n i 
czącemu k o m i t e t o w i t r z e c h , s p r a w o z d a n i * - r rws j l , 
p o w i e r z o n e j Po l sce p r z e z R a d ę L i g i z d n i a 5 paź 
d z i e r n i k a 1936 r. S p r a w o z d a n i e t o z a k o m u n i k o w a n e 
zos ta ło r ó w n o c z e ś n i e s e k r e t a r z o w i g e n e r a l n e m u I i-
g i N a r o d ó w p. A v e n o l o w i , c e l e m r o z e s ł u n i a c z ł o n -
k o m R a d y . 

( — ) W c z o r a j t o c z y ł a się na k o m i s j i b u d ż e t o w e j 
S e j m u w d a l s z y m c iągu r o z p r a w a n a d b u d ż e t e m 
M i n i s t e r s t w a R o l n i c t w a i R e f o r m R o l n y c h . 

W d y s k u s j i zab ra ł a m . i . g łos p o s ł a n k a P r y s ł o , 
r o w a w s p r a w i e u p o r z ą d k o w a n i a r y n k u m i ę s n e g o , 
p o d k r e ś l a j ą c śc is ły z w i ą z e k m i ę d z y t y m zagadn ie 
n i e m a d o b r o b y t e m w s i . W k o n s e k w e n c j i z ł o ż y ł a 
r e z o l u c j ę , kończącą s ię w aposób n a s t ę p u j ą c y : 

„ S e j m w z y w a r z ą d d o j a k na jszybszego z r e a l i 
z o w a n i a d e k r e t u P r e z y d e n t a R. P . s r. 1933 i d o 
w g l ą d u w r e a l i z o w a n i e u s t a w y o u b o j u z w i e r z ą t go 
s p o d a r s k i c h oraz n a d a n i a t e m p a p r a c o m na t y m o d 
c i n k u p rzez tego r o d z a j u za rządzen ia r z ą d u , k t ó r e b y 
p r z e r w a ł y stan p e r m a n e n t n e j d y s k u s j i I b i e r n o ś c i " . 

Ca łość b u d ż e t u w r a z z p o p r a w k a m i p r z y j ę t o 
w s z y s t k i m i g l o s a m i p r z e c i w k o j e d n e m u . 

( — ) M i n i s t e r s p r a w w e w n ę t r z n y c h z a r z ą d z e n i e m 
z d n i a 25 b m . r o z w i ą z a ł , na w n i o s e k w o j e w o d y po 
znańsk iego , R a d ę M i e j s k ą m. P o z n a n i a n a p o d s t a . 
w i c a r t . 69, us tęp S i w z w i ą z k u z u s t ę p e m 1 l i t . c 
i u s t ę p e m 3 u s t a w y z d n i a 23 m a r c a 1933 r. o czę
ś c i o w e j z m i a n i e u s t r o j u s a m o r z ą d u t e r y t o r i a l n e g o . 

( — ) R o k o w a n i a p r o w a d z o n e p o m i ę d z y r z ą d e m 
p o l s k i m a r u m u ń s k i m na t e m a t w i z y t i r e w i z y t zo
sta ły o I . M I - I - . - n i i - s f i n a l i z o w a n e . M i n . B e c k p r z y b ę 
d z i e d o B u k a r e s z t u w k n ń r u l u t e g o , u b y r e w i z y t o 
w a ć m i n . A n i o m - i I I . W t e d y zapadną p o s t a n o w i e n i a 
co d o t e r m i n u w i z y t y g ł ó w pańs twa . M a r s z . Ś m i g ł y -
R y d z m a r e w i z y t o w a ć szefa a r m i i r u m u ń s k i e j gen . 
S a m s o n o v i e i na w i o s n ę , w k o ń c u k w i e t n i a l u b na 
p o c z ą t k u m a j a . W mies iąc p o jego p o b y c i e , w p o . 
ezą tkach czerwca, m i a ł b y p r z y b y ć d o P o l s k i k r ó l 
K a r o l , w r a z z następcą t r o n u M i c h a ł e m . 

D o p i e r o p o d j e s i e ń , po w a k a c j a c h , m o ż l i w e że 
w k o ń c a w r z e ś n i a , n a s t ą p i ł a b y r e w i z y t a P r e z y d e n t a 
M o ś c i c k i e g o w R u m u n i i . 

( — ) N a p u b l i c z n y m p o a l e d z e n l u Rada L i g i m i ę 
dzy I n n y m i w y s ł u c h a ł a r a p o r t u d r l r g a n . po t s t t l ego 
m i n . K o m a r n i r k i e g o w sp raw ie p o w o ł a n i a s p e c j a l 
n e j k o m i s j i s t u d i ó w d l a s p r a w y s u r o j y c ó w . R a d a 
z a t w i e r d z i ł a r a p o r t de legata p o K k i e g o . 

( — ) O b n i ż k a p o b o r ó w p r a c o w n i k ó w 1 'bezp ie -
eza ln i Spo łeczne j w L o d z i , w p r o w a d z o n a z d n i e m 
1 k w i e t n i a 1934 r., zosta je z d n i e m 1 l u t e g o 1937 r. 
c o f n i ę t a . P o n a d to wszyscy p r a c o w n i c y U b e z p i e c z a l 
n i . do tychczas o t r z y m u j ą c y uposażen ie z r y c z a ł t o w a . 
ne , zos taną, z g o d n i e a p r z e p i s a m i s ł u ż b o w y m i , za
sze regowan i . 

W c z o r a j n a w o k a n d z i e S ą d u O k r ę g o - w e -
K<> w Ł o d z i z n a l a z ł a s i ę n i e c o d z i e n n a s p r a w a 
s z a j k i a f e r z y s t ó w k o l e j o w y c h , k t ó r z y , d z i a ł a j ą c 
w s p o s ó b s p r y t n y n a r a z i l i i n t e r e s y S k a r b u P a ń 
s t w a n a s t r a t y w w y s o k o ś c i 2 3 . 0 0 0 * ł . 

N a ł a w i e o s k a r ż o n y c h z a s i e d l i ; 3 3 - l e t n i J a n 
C i e s i e l s k i , b . m a g a z y n i e r , a n a s t ę p n i e k a s j e r 
b a g a ż o w y w K o l u s z k a c h , 4 0 - l e t n i H e n r y k J 6 -
ź w i a k , s t a r s z y m a g a z y n i e r , m a g a z y n u b a g a ż o 
w e g o w K o l u a z k a c h , 2 7 - l e t n i A b r a m W o l k o w i c t 
6 2 - l e t n l D a w i d I l y k , o b a j z B r z e z i n , 2 6 - l e t n i 
N a c h m a n K l a p e r z a k , ze S k i e r n i e w i c ( G a ł e c k i t y 
g o 2 ) , 2 4 - l e t n i S z l a m a K l a p e r z a k , ( S k i e r n i e w f c 
c e , R y n e k 2 ) , 2 9 - l e t n i S z l a m a W o ł k o w i c z , z a * 
m i e s z k a ł y p r z y u l . L e g i o n ó w 7 w Ł o d z i i 65-H 
t n i L a j b W o t k o w i c z z a m i e s z k a ł y p r z y u l . P o 
m o r s k i e j 3 w Ł o d z i . 

S p o r z ą d z o n y p r z e z u r z ą d p r o k u r a t o r s k i a k t 
o s k a r ż e n i a z a r z u c a C i e s i e l s k i e m u i J ó ź w i a k o w i , 
że j a k o m a g a z y n i e r z y i k a s j e r z y m a g a z y n u b a 
g a ż o w e g o w K o l u s z k a c h d z i a ł a l i d o d n i a 20 l u 
t e g o 1 9 3 5 r. n a s z k o d ę i n t e r e s ó w P . K . P . p r z e a 
n i e w ł a ś c i w e ł a d o w a n i e , k i e r o w a n i e i w y d a w a n i * 
p r z e s y ł e k k o l e j o w y c h o s o b o m p o z o s t a j ą c y m \ f 
z m o w i e z n i m i , c e l o m o s i ą g n i ę c i a k o r z y ś c i d l a 
s i e b i e i w s p ó l n i k ó w . P r z e z d z i a ł a n i e t o n a r a z i 
l i i n t e r e s y S k a r b u P a ń s t w a n a s t r a t y w w y s o 
k o ś c i 23 .000 z ł . 

A b r a m W o ł k o w i c z , B y k , N a c h m a n i S z l a m a 
K l a p e r z a k o w i e , o s k a r ż e n i s ą o t o , że u d z i e l a l i 
p o m o c y d w ó m p i e r w s z y m k o l e j a r z o m w o d b i e 
r a n i u p r z e s y ł e k , p o d a j ą c s i ę z a n a d a w c ó w l u b 
o d b i o r c ó w p r z e s y ł e k i p o d e j m o w a l i p r z e s y ł k i 
na. o k a z i c i e l a w r ó ż n y c l i m i e j s c o w o ś c i a c h . 

S z l a m a i L a j b W o ł k o w i c z e o s k a r ż e n i s ą o 
t o , że n a h y H i p r z e c h o w y w a l i s k ó r y p o c h o d z ą 
ce z k r a d z i e ż y . 

N a r o z p r a w ę p o w o ł a n o o k o ł o 1 0 0 ś w i a d k ó w 
t a k , że s p r a w a p o t r w a o k o ł o 4 — 5 d n i . 

( — ) W c z o r a j w Z a r z ą d z i e M i e j s k i m z ł o ż > l i 
s w e d o k u m e n t y w y b r a n i n a s t a n o w i s k a w i c e 
p r e z y d e n t ó w p p . A r t u r S z e w c z y k i A d a m W a l 

c z a k . R ó w n o c z e ś n i e , w z a ł ą c z o n y c h p i s m a c h 
n a d m i e n i l i , i ż n i e p o s i a d a j ą c p e ł n y c h o k r e ś l o 
n y c h p r z e z u s t a w ę k w a l i f i k a c y j , p r o s z ą p . w o 
j e w o d ę o z g ł o s z e n i e d o m i n i s t e r s t w a s p r a w w e 
w n ę t r z n y c h w n i o s k u w s p r a w i e z a s t o s o w a n i a 
d o n i c h p a r . 4 9 p k t . 7 u s t a w y s a m o r z ą d o w e j , 
p r z e w i d u j ą c e g o d y s p e n s ę . 

( — ) Z a r z ą d Z w i ą z k u P u n k c j o n a r i u s z ó w P a ń 
s t w o w y c h R z p l i t e j P o l s k i e j w i m i e n i u w s z y 
s t k i c h z r z e s z o n y c h n i ż s z y c h f u n c j o n a r i u s z ó w w 
O k r ę g u ł ó d z k i m , p o w z i ą ł u c h w a ł ę z w r ó c e n i a s i ę 

j d o S e j m u R z p l i t e j P o l s k i e j , P a n a P r e z e s a M i 
n i n s t r r r w i P a n a W i c e p r e m i e r a i n ż . E . K w i a t 
k o w s k i e g o , p r o s z ą c o u c h y l e n i e p o d a t k u s p e c j a ł 
n e g o o d w y n a g r o d z e ń n i e p r z e k r a c z a j ą c y c h 4 0 0 
z ł m i e s i ę c z n i e . 

( — ) K s . W i n d s o r z o s t a ł z a p r o s z o n y n a p o l o 
w a n i e p r z e z h r . P o t o c k i e g o z Ł a ń c u t a i z a p r o 
s z e n i e t o p r z y j ą ł . 

P r z y j a z d d o P o l s k i n a s t ą p i ł b y j u ż w przysas 
ł y m t y g o d n i u . 

( — ) W c z o m j o p ó ł n o c y p r z y b y l i d o K r y n i 
c y J a n K i e p u r a w r a z ze s w o j ą m a ł ż o n k ą M a r t ą 
E g g e r t h . 

f 
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NIECZYSTE INTERESY BATTISTY. 
CUKIER OBALA PREZYDENTÓW. 
Sierżant dyktatorem Kuby 

c 

Hawana, w styczniu, 
Kubańska republika nie może zaznać 

spokoju ani politycznego zawieszenia bro
ni. Od czasu, gdy rewolucja w sierpniu 
1933 roku obaliła kubańskiego dyktatora 
Machadę, kubańska republika przeżywa już 
7-go prezydenta. Ko Machadzie nastąpili 
Curos de Cespedes, Ramon, Grau San M ' r 
tm, Carios IIevia, Don Carlos Mendiet j , 
Jose Bernet i w końcu Oomez. Wielu z tych 
prezydentów wykonywało władzę tylko 
przez kilka tygodni, niektórzy utrzymali 
się zaledwie parę dni, jak np. prezydent 
Carlos Heyia, którzy rządził tylko 3 dni. 

Pułkownik kubański Battista. 

W rzeczywistości od dnia 4 wrześjiia 
1933, to jest od dnia zwycięskiej rewolucji 
istnieje jedyna władza: partia sierżantów, 
kierowanej przez pułkownika Fulgenzio 
Battistę. Battista, który w r. 1933 na czele 
grupy podoficerów pozyskał dla siebie 
większość armii i zdobył Biały Dom w Ha 
wannie, zorganizował typową dyktaturę 
•wojskową, w której partia sierżantów od
grywa role. 

Partia sierżantów przypomina swoją 
strukturą i swoim politycznym stanowis
kiem w państwie partię generałów w Japo
nii i w Chinach. Od niej zależy wybór i o-
balenie prezydentów. 

Fulgenzio Battista kokietował najpierw 
ruch robotniczy i nie omieszkał poczynić 
daleko idące przyrzeczenia kubańskim rę
kodzielnikom i robotnikom. Ale gdy sytua
cja gospodarcza Kuby pogorszyła się, Bat 
tista wysłał do Nowego Jorku swego po
wiernika Raniona Gozę i nawiązał stosun
ki z Wall Street. W r. 1935 straciły wła
śnie Stany Zjednoczone w południowo- a-
merykańskich państwach Venezuela i San 
Salvador swój wpływ. Propozycja Battisty 
przy&zla w porę. Battista poczynił Stanom 
Zjednoczonym wielkie gospodarcze 

koncesje na tytoń i cukier, 

zerwał wszystkie stosunki z partią robotni 
czą i nie wahał się nawet stłumić w sposób 
krwawy w marcu 1935 roku powstania ro
botników i studentów. W styczniu 1936 
wybrany został Gomez prezydentem pań
stwa. Jego stosunki z sierżantem Battista 
wydawały się doskonałe. 

Ponieważ Stany Zjednoczone posiadają 
monopol na całą produkcję cukru, usiłował 
Battista uzyskać na Wal l Strett pożyczkę. 
Dlatego musiał obniżyć ceny cukru. Ażeby 
uzyskać wyrównanie, podwyższył cenę cu 
kru w kraju o 9 procent. To zarządzenie 
zatwierdził parlament kubański. Gabinet 

z podwyższonej 
na zbudowanie 

oświadczył, że dochody 
ceny cukru zużyte będą 
3,000 szkół w kraju. 

Prezydent Gomez, którego stosunki i 
Stanami Zjednoczonymi nie są najlepsze, 
przejrzał tę grę i założył energiczne veto. 
W ten sposób wybuchł kryzys. Battista o-
skarżył prezydenta o zdradę stanu. Senat 
zmusił Gomeza do ustąpienia i wybrał na 
jego miejsce wiceprezydenta Laredobru. 

Ponieważ Gomez znał wiele tajemnic, a 
może nawet nieczystych interesów Battisty 
i jego parti i , sądzą ogólnie, że zostanie a-
resztowany i nie odzyska tak prędko wolno 
ści. 

W prasie amerykańskiej pojawiły się 
sensacyjne artykuły o kulisach upadku rzą 
du Gomeza. Dziennik „Informer" z San 
Francisco twierdzi, że Gomez dąży do zbli 
żenią z Japonią. Zamierza on odebrać Ame 
rykanom monopol cukrowy i oddać go Ja
pończykom. Japonia miałaby dostarczać za 
to Kubie gotowych towarów, które są zna
cznie tańsze od amerykańskich. Zdaniem 
tego dziennika Gomez zamierza doprowa
dzić do zawarcia paktu przyjaźni z Meksy 
kiem. Wrogie stanowisko Meksyku wobec 
Battisty jest w każdym razie faktem. Po 
wojnie domowej w Hiszpanii, po zamachu 
stanu w Iraku i po stłumionej w zarodku 
rewolucji pałacowej w Chinach przeżyła o-
becnie Kuba swoją polityczną sensację. 

W . Z. 

Rozbudowa foriyfikacfi Cupru. 

Wielka Brytania przystąpiła do budowy nowoczesnych fortyfikacyj na wyspie Cypr, 
które mają zabezpieczyć dostęp do Kanału Suezkiego. Na zdjęciu: Stary port na 

Cyprze. 

Trop pięknej artystki w łizieice. 
PONURE ODKRYCIE PRZEMYSŁOWCA. 

Strzaskana czaszka aptekarza 
Sensacja sądowa 

Nowy Jork jest obecnie pod wrażeniem 
nowej strasznej zbrodni, przypominającej 
mord dokonany przed kilku miesiącami na 
amerykańskiej powieściopisarce Nancy T i t 
terton, którą zbrodniarz Fiorenza utopił na 
gą w wannie.. Fiorenza znajduje się obec
nie w więzieniu Sing-Sing i czeka na fotel 
elektryczny. Obecnie dokonano drugiej ana 
logicznej zbrodni w Nowym Jorku. 

Ofiara tej zbrodni, pani Mary Harret 

Wiedeń ma nielada jaką sensację sądo
wą. Jest nią proces urzędnika prywatnego 
Edwarda llleczka, oskarżonego o zamordo 
wanie w celach rabunkowych aptekarza 
Winklera. Wraz z Illeczkiem zasiedli na ła 
wie oskarżonych jego matka Paulina i jego I 
19-lctni brat Karol. Oboje pozostają pod 
zarzutem inspirowania zbrodni i uczestniczę 
nia w podziale łupu. 

Aptekarz Winkler cieszył się w c a ł e j 
dzielnicy opinią niezwykle zampżpego a 
przy fym chorobliwie skąpego człowieka. 
Po rozwodzie z swą żoną sprzedał aptekę 

zamieszkał samotnie w dwu małych, nę
dznie umeblowanych pokoikach. W rodzi

nie llleczka, zredukowanego urzędnika pry 
watnego panowała skrajna nędza. 

Karol powiedział pewnego razu matce, 
że jego znajomy fryzjer, który goli miesz
kającego w sąsiednim domu Winklera, 
twierdzi iż stary aptekarz przechowuje w 
domu kilkadziesiąt tysięcy szylingów. Mat 
ka opowiedziała o tym Edwardowi. Na 
„naradzie famili jnej" postanowiono sprzą
tnąć aptekarza i zrabować mu pieniądze. 

Istotnie też krytycznego dnia Edward 
zjawił się pod jakimś pretekstem u W i n 
klera i zamordował starca uderzeniem mło 
ta w czaszkę. Po zbrodni zrabował 1,000 
szylingów, kilka książeczek oszczędnościo-

DZIECKO POLSKIE— 
W POLSKIEJ SZKOLE 
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
POISKJEZAGRANICA 

wych i trochę biżuterii tak, że cały łup 
przedstawiał wartość około 4,000 szylin
gów. 

Już w trzy dni po ujawnieniu mordu po 
licja wiedeńska ujęła zbrodniarza oraz je 
go matkę i brata, u których znaleziono jesz 
cze 700 szylingów i biżuterię. Na rozpra
wie Edward przyznał się do zbrodni, nato 
miast pozostali oskarżeni wyparl i się wszy 
stkiego. 

Case, 26-letnia młoda i piękna artystka, na 
leżała do tego samego świata artystyczne
go co zamordowana poprzednio Nancy T i t -
terton. Była ona żoną bogatego przemysło. 
wca nowojorskiego prezesa i dyrektora Zw. 
hotelarzy nowojorskich. Państwo Case mie 
szkają w olbrzymim domu, w którym setki 
ludzi wchodzi i wychodzi codziennie bez 
żadnej kontroli. Onegdaj rano pan Case o-
puścił mieszkanie i zapowiedział żonie, że 
wróci popołudniu. Gdy o godzinie 6-ej po 
południu nie mógł wrócić do domu, zatele
fonował do żony, ale nie otrzymał żadnej 
odpowiedzi. Udał się więc natychmiast do 
swego mieszkania, gdzie oczom jego przed 
stawił się straszny widok. Wszystkie me
ble w mieszkaniu były przewrócone, na 
ścianach widniały plamy krwi. W łazience 
ciekła jeszcze z kurków woda, a w wannie 
leżał trup jego żony. Głowa nieszczęśliwej 
artystki była strzaskana młotkiem. Ar ty
stka stoczyła z bandytą zaciekłą walkę, za
nim ten zdołał zamordować ją i trupa jej za 
wlec do łazienki. W kurczowo zaciśniętej 
ręce trzymała jeszcze zamordowana kos
myk czarnych włosów mordercy. Z miesz
kania zniknął portfel z pieniędzmi i róż'ńe 
klejnoty. Policja odkryła mordercę w oso
bie murzyna portiera domu, któ.ry nie chce 
podać motywów swego czynu. 

POD JARZMEM PRZYSIĘGI 
Powieść pióra Heleny Mpkowsklef 

STRZESZCZENIE POCZĄTKU. 

W ucieczce przed niewidzianym od sze
regu lat, kochanym kiedyś człowiekiem Ewa 
schowała się do swej kuzynki Anny Orskiej. 

• • • 

Bardzo powoli cofnęła się w głąb po
koju. 

* — Co ja robię, o czym myślę? Prze
cież nie powinnam nawet na niego pa
trzyć, nie mogę się z nim widzieć. Ach nie, 
tylko j ie to, tylko nie to! 

Posłyszawszy kroki Ani, odwróciła się 
plecami do drzwi i zdejmując z głowy ka 
pelusz rzekła: 

— Aniu wybacz mi nie mogę, moja 
droga wyjść z tobą, dostałam szalonej mi 
greny, a upał mnie jeszcze bardziej zmę
czy. Chyba położę się znowu — i nim ku, 
zynka zdążyła jej odpowiedzieć — wy
biegła z pokoju. 

Ania przez chwilę stała nieruchomo po 
środku salonu, po czym skierowała się do 
pokoju pani Orskiej. 

— Mamusiu wychodzę, a ty może zaj 
rżysz jednak do Ewy, z nią się dzieje coś 
niedobrego. 

Zamknąwszy drzwi za synową, pani 
Orska weszła do Ewy. Zastała ją wstrzą
saną spazmatycznym szlochem z głową 
Wciśniętą w poduszki. 

Bez słowa usiadła przy niej, gładząc 
delikatnie, ruchem powolnym jej włosy. 
Po chwili napełniła szklankę wodą i przy 
niósłszy walerianowych kropel, odmierzy

ła odpowiednią ilość i podała Ewie. 
Po upływie dziesięciu minut szloch 

Ewy ustał. Odgarniając ręką włosy z czo
ła, z twarzą opuchniętą, zbiedzoną, usia
dła na łóżku i odezwała się głostem c i 
chym, schrypniętym: 

— Ciociu ty wiesz jak ja o sobie mó 
wić nie lubię, a jednak tak się okoliczno
ści składają, że muszę ci wszystko powie 
dzieć, bo bez waszej pomocy nie obejdę 
się, a ty Jurkom powtórzysz, co uznasz za 
stosowne. 

Podniosła znów szklankę do ust i od 
chrząknąwszy, ciągnęła: 

— Gdyśmy spędzały ostatnią jesień 
zimę przed śmiercią mamusi w Juan les 
Pins poznałam go ciociu i, chociaż może 
nie podejrzewasz, że mogło ze mną tak 
być, doznałam co się zowie coup de fou 
dre. A z jego strony, było jak mi się zda 
wało, to samo. Ciociu ty nie wiesz co 
przeżywałam — ujęła twarz w dłonie i za 
patrzona przed siebie mówiła — to był 
jakiś sen, ruszałam się nawpół przytomna 
nic nie widząc prócz niego, nie myśląc o 
niczym innym, jak tylko o spotkaniu z 
nim, żyjąc tym oczekiwaniem.... 

Ty wiesz jak mamusię kochałam, a 
jednak, chociaż biedactwo była wówczas 
tak chorą i sprzeciwiała się stanowczo 
mojemu małżeństwu z nim, postanowiłam 
pokryjomu wziąć z nim ślub. 

Gdy ojciec przyjechał mamusia podzie 
liła się z nim swymi obawami i tatuś za
sięgnął informacji o nim 2 a musiały tatusia 

nie zadowolić — dlaczego, nie wiem, 
wszak on jako oficer podczas wielkiej woj 
ny za waleczność otrzymał najwyższe od 
znaczenia. Koledzy jego, których pozna
łam, ogromnie go lubil i . Dość, że tatuś roz 
mówił się ze mną bardzo poważnie, pro-
szjąc ,bym przynajmniej teraz, póki ma
musia jeszcze żyje, nie przedsięwzięła żad 
nego kroku, któryby mnie związał z nim 
ostatecznie. Przyrzekłam tatusiowi zasto
sować się do jego wol i , a jednak.... 

Ewa przysłoniła dłonią oczy i ciągnę
ła: 

— Człowiek ten wywierał taki wpływ 
na mnie, że wydaje mi się, iż byłabym 
zdolną popełnić morderstwo, gdyby tego 
ode mnie zażądał — umilkła zamyślona 
potem ciągnęła dalej: 

—Jednym z zarzutów stawianych mu 
przez ojca — była namiętność jego do 
kart, grał bardzo dużo, a podobno prowa 
dził wysoką grę i często zdarzało się, że 
z powodu gry spóźniał się na umówione 
ze mną spotkanie, musiałam nieraz godzi 
nami na niego czekać .Tatuś twierdził też 
że dochody czerpie z gry, a prowadził 
tryb życia bardzo luksusowy. Pomimo 
przyrzeczenia danego ojcu ,pomimo cho
roby mamusi kochałam go fak bez pamię 
ci, żę jak ci mówiłam zdecydowałam się 
zgodzić na jego żądanie i wziąć z nim 
ślub potajemnie. Ciociu do końca życia 
chwil tych nie zapomnę. — Pomimo upa
łu dreszcz wstrząsnął Ewę. 

— Było to w grudniu, a dzień jak na 
tamtejszy klimat był wyjątkowo chłodny, 
lał deszcz — wydaje mi się, i e jeszcze 
słyszę fale wody, gnane straszną wichurą 
uderzające w okna kawiarenki, w której 
umówiliśmy się spotkać, by stamtąd udać 
się do kościoła. 

— Czekałam godzinę, dwie, trzy, czy 
ja wiem wreszcie wiele czasu? Nie przy
był ciociu i nigdy go potem nie widzia
łam. Jak dowlokłam się do domu — dziś 
iu i nie namiętan? 

kę. 
Ewa umilkła, mnąc w ręku chustecz-

— I nic o nim nie wiesz? — zapytała 
po chwili cicho pani Orska. 

Ewa odgarnęła z czoła włosy. 
— Później, może w jakieś parę tygod 

ni potem, dowiedziałam się od jego kole 
gi, że wyjechał do Ameryki. 

— Czy nie napisał do ciebie? 

— Ani słówka i to jest najokropniejsze 
bo przecież gdyby był podał powód tego 
nagłego wyjazdu, byłabym go usprawiedli 
wiła, nie cierpiałabym tak okropnie. 

— A może on przeżył jakiś, dramat, 
może tak bardzo winnym nie był? 

— Nie ciociu, milczenia tego uspra
wiedliwić nie można. Igrał wprost ze mną 
i to jest bodaj najokropniejsze, gdyż wie 
rzyłam tak w jego uczucie... 

A przecież zdawałam sobie przez dłu
gi czas potem sprawę, że gdyby tylko 
był palcem kiwnął, poleciałabym do niego 
na koniec świata.... 

— Potem.... a teraz nie? przemknęło 
jej przez myśl 

Spuściła nogi z łóżka i powstawszy za 
częła chodzić po pokoju. 

—Śmierć mamusi, a w rok potem ta 
tusia, wszystko to we wspomnieniach mo 
ich splątało się w jeden straszny koszmar 
Gdyby nie praca moja w Akademii Sztuk 
Pięknych w. Paryżu — byłabym chyba o-
szalała. 

Gdy przyjechałam do was przed trze
ma laty rana już była zabliźnioną, a dziś... 

Ciociu, rzekła — zatrzymując się na
gle przed panią Orską, ja dziś jeszcze mu 
szę wyjechać do Eli i wy w tym mi dopo 
możecie, gdyż on, postanowił zobaczyć 
się ze mną, a gdy czego chce, nie cofnie 
się przed niczym, dopnie zawsze celu. Mu 
szę wymknąć się niepostrzeżenie. 

Prawdopodobnie dotąd jeszcze przecha 
dza się tam naprzeciw okien frontowych. 

— Poczekaj zaraz zobaczę — rzekła 
pani Orska, wychodząc z pokoju. 

— Uspokój się, nie ma go tam — o-
znajmiła wróciwszy po chwil i. 

Ewa westchnęła i z wyrazem znużenia 
usunęła się na krzesło. 

ROZDZIAŁ HI. 

— Do diabła z tymi tramwajami — 
zaklął Kmita, wychylając się z pomostu 
wozu — jakiego ja mam nosa, unikając 
tego rodzaju lokomocji — ciekaw jestem 
wiele czasu tkwić tu jeszcze będziemy?— 
pomyślał. 

Był wściekły; godzina naznaczona mu 
przez dygnitarza na audiencje zbliżała się 
a tu tramwaj zatrzymał się i nic nie zapo 
wiadało, by prędko miał ruszyć. 

— A ci gapie uliczni cóż to za natręt 
ne bydełko: śmierć człowieka, upadek ko 
nia, złamanie osi w wozie, wszystko jed 
no co, byle sensacja, byle bezpłatne w i 
dowisko. I że też na peryferiach miasta, 
skąd jechał ani jednej taksówki nie było 
— co za dzikie miasto! 

Wyjrzał znowu przed siebie — nic to 
naprawdę jakaś orgia wypadków! — tam 
ten tramwaj zatrzymany z powodu zderzę 
nia taksówki z dryndą a ich, bo na szy
nach ugrzązł wóz ciężarowy z piwem. 
Dlaczego pozwalają na głównych ulicach 
w centrum miasta na przewożenie towa
rów w tych zatarasowujących drogę nie
estetycznych dla oka wehikułach? 

Zapaliwszy papierosa, spojrzał machi
nalnie w okno zatrzymanego obok wozu, 
który w tej chwili ruszał i drgnął tak gwał 
townie, że pudełko zapałek wypadło mu 
z rąk. Pochylony naprzód zawisł wzrc 
kiem na twarzy kobiety wyglądającej * 
fenem 

d. c. n 
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im 11 STOLICY. 
Życie Warszawy w kilku wierszach 

Ukonstytuował się sąd dyscyplinarny 
Naczelnej Izby Lekarskiej w Warszawie, 
który stanowić będzie najwyższą instancję 
przy rozpatrywaniu spraw lekarzy o popeł 
nieuie rozmaitych wykroczeń w czasie wy
konywania zawodu. W skład tego sądu, 
delegował minister sprawiedliwości 4-ch 
sędziów warszawskiego sądu apelacyjnego. 

Rada Adwokacka z funduszów na za
opatrzenie pośmiertne nabyła dom przy A l . 
Jerozolimskich Nr 11. W domu tym na 
l-szym, 2-gim i 3-cim piętrze zainstalo
wano Liura Rady oraz lokale klubowe. Po 
świecenia lokału dokonał ks. infułat Bącz-
kiewicz w obecności wiceministra sprawie 
dliwości p. Sieczkowskiego, przedstawicie
l i sądownictwa i magistratury. 

• • * 
Nadejście zimy przerwało większość 

prowadzonych do ostatniej chwil i robót 
publicznych. Przed nastaniem mrozów za
trudnienie na wszystkich robotach publicz 
nych wynosiło 36.636 robotników. W tej 
liczbie przy robotach korzystających z po 
mocy finansowej Funduszu Pracy było za
trudnionych ostatnio 19.152 robotników, z 
czego na terenie woj. warszawskiego (bez 
Warszawy) pracowało 4 tys. bezrobotnych 
na terenie zaś Warszawy 4.710 robotni
ków. 

• * • 
W dalszych pracach nad elektryfikacją 

wez ł i warszawskiego kolejowego, monto
wana będzie obecnie sieć trakcyjna i bu
dowane podstacje elektryczne. Podstacje 
te będą zasilały sieć w prąd stały, prze
twarzany z prądu zmiennego wysokiego na 
pięcia. Poszczególne odcinki będą stopnio
wo oddawane do ruchu tak, że do jesieni 
rb. cały program pierwszego etapu elektry
fikacji węzła będzie ukończony. Poza tym 
wykonywane są przeróbki peronów na 
stacjach pedmiejskich w celu dostosowa
nia peronów do nowego taboru kolejo
wego. 

Hraleciki. 

NOCNE SPOTKANIE. 
Pięść na grtowte^ 

ZABÓJCA 2-LETHIEi KRY5TYMI 
skazany na © lat więzienia. 

Naczelnym zagadnieniem dnia jest 
mróz. Choćby człowiek nie chciał nawet 
myśleć o mrozie, to musi na widok wyso 
ko podniesionych kołnierzy, skulonych po
staci, nauszników i oszronionych wąsów 
wąsalów. A mróz z kolei zmusza umysł 
człowieka genialnego do zastanawiania 
się, jak zabezpieczyć się przed mrozem. 
Naturalnie, że nauszniki ogrzewają uszy, 
ale człowiek jakoś głupio czuje się w ta
kim chomontku na uszy. Młode pokolenie 
urządza się wygodnie, może bowiem bez 
krępowania się owinąć uszy jakimś szalem 
(przed wojną używano do tego celu „ba
sz łyków") , włożyć trzy swetry i trzy pary 
skarpetek \ — iść do szkoły gwiżdżąc so
bie z wiatru i mrozu. Ale my, ludzie „ w 
sile wieku", którzy jesteśmy pod niektóry
mi względami niemal tak próżni, jak ko
biety, nie możemy sobie pozwolić na to, 
aby nie narazić się na kpiny a propos zmar 
zluchów, zdechlaków I t. p. 

Kobietom jednak jest dobrze. Jak ta 
rzekomo „słaba" płeć urządza się, że w 
czasie takich mrozów może łazić po ulicy 
w cieniutkich, jedwabnych pończoszkach, 
wie chyba tylko Bóg. Albo czy widzieliście 
kiedy kobietę w nausznlkach? Nigdy. 
Wprawdzie kobietom ogrzewają nieco u-
szy włosy, ale przecież są kobiety, te któ
re posiadają wyjątkowo kształtne uszki, 
które czeszą się tak, aby właśnie wysta
wiać uszy na publiczny podziw. W dekol-
towanych sukniach, cieniutkich pończosz
kach, jedwabnych sukniach — kobietom 
jednak nie jeąt tak zimno, jak mężczyznom, 
którzy „pod spodem" ubierają się obecnie 
możliwie ciepło, noszą rozmaite koszulki 
wełniane ! t. p. 

Możliwe, że kobiety posiadają gorętszą 
krew. Albo może grzeją je fch grzesane 
myśli. Nie bez znaczenia jest także fakt, 
że kobiety noszą futra nagminnie, a męż
czyźni dość rzadko. Kobieta bowiem „mu
s i " mieć futro, nie tylko dlatego, aby ją 
ogrzewało, ale przede wszystkim dlatego, 
że inne także mają. Mężczyzna kupuje so
bie futro wówczas, gdy ma pieniądze, ko
biecie zaś nawet wówczas, kiedy nie ma 
pieniędzy, ale nie może się wykręoić. 

Należałoby powiedzenie, że: droga do 
serca mężczyzny prowadzi przez żołądek— 
uzupełnić innym powiedzeniem: 'droga do 
serca kobiety prowadzi przez futro; 

Pociąg do zapalniczek 
I N T E R E S ? Z R E D U K O W A N E G O * 

Łódź, 27. stycznia. — Przed rokiem 
Kobuckiego zredukowali z pracy w firmie 
Zajdel. Nie mógł dostać nigdzie zajęcia, 
znalazł się więc zupełnie bez środków do 
życia, zaczął handlować zapalniczkami. To 
mu się jednak nie powiodło. 

Złapano go bowiem zaraz, wytoczono 
sprawę i skazano na 10 dni aresztu z za
wieszeniem na trzy lata. 

Znów zaczął poszukiwać pracy po naj-
rótnorodniejszych przedsiębiorstwach, a 
gdy nic nie znalazł, powrócił po raz wtóry 
do sprzedawania niedozwolonych zapalni
czek. 

Teraz gdy go złapano, musiał już od
siedzieć areszt 2 miesięcy 1 10 dni. 

Odbył kaTę, pieniędzy na życie nie miał 
poszedł więc do firmy, w której dawniej 

pracował, ukradł narzędzi na 200 zł i sprze 
dał je paserom. 

Kradzież poszła mu niezmiernie łatwo. 
Wiedział dokładnie, gdzie leżą narzędzia, 
portier go znał, gdy więc poprosił o klucz 
od sali, dał mu, myśląc, że pracuje nadal. 

Po dwóch dopiero dniach zauważono 
braki i przestępstwo Kobuckiego wyszło 
na jaw. 

Aresztowano go 1 stanął znów przed 
Sądem. 

Do winy od razu się przyznał. 
Skazano go na 8 miesięcy więzienia, 

zawieszając wykonanie kary na 5 lat. 
Sąd w motywach wyroku surowość ka 

ry wytłumaczył nadużyciem przez oskarżo 
nego zaufania dawnego swego współpra
cownika portiera. 

Ale wróćmy do mrozów. Czy rzeczy
wiście nie ma sposobu, żeby ludziom było 
trochę cieplej? Ludzie pędzą ulicami czer
woni, sini i niebiesko - bladzi od zimna 
a nikomu nie przyjdzie na myśl, że mogliby 
się szybko rozgrzać. Po prostu urządzić 
na ulicach walki bokserskie. Ustalić, że co 
pierwszy przechodzień walczy z co trzecim 
przechodniem, co drugi z co czwartym, co 
piąty z co siódmym i tak dalej. Każda wal 
ka trwa pięć minut, goście rozgrzewają się 
i idą dalej, zadowoleni i nie odczuwający 
mrozu. Takie punkty boksersko - rozgrze
wające należałoby ustalić powiedzmy w 
odległości jednego kilometra jeden od dru 
giego. Przecież ludzie walą się po łbach 
bardzo często bez potrzeby, bez konkret
nej okazji, mogą więc to robić dla roz
grzewki, a więc dla celu szlachetnego. 

POBICIE. 
Amatorem niepotrzebnych bójek jest 

Jan Kaczmarek, lat 34. 
Jan Wojtasik z ul. Limanowskiego wra 

cał późnym wieczorem do domu, nie prze
czuwając nawet, że spotka go przykra 
przygoda. Myślał o... nie wiem o czym my 
ślał, ale to obojętne. Ważne natomiast 
jest to, że nagle podszedł doń jakiś osob
nik, jak się następnie okazało właśnie Jan 
Kaczmarek i zażądał od Wojtasika pienię
dzy na wódkę. Wojtasik odmówił, nie dla
tego, aby potępiał alkohol, ale wyjaśnił, że 
nie ma przy sobie pieniędzy, więc nieste
ty... i t. d. Kaczmarek jednak oburzył się 
odmową i huknął swego imiennika pięścią 
w głowę. 

Protokół. Policja. Sąd. 
Sąd Grodzki skazał Jana Kaczmarka 

na 4 miesiące aresztu. 
Jerzy Krzeckl. 
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Z Poznania donoszą: 
Przed Sądem Apelacyjnym w Pozna

niu toczyła się rozprawa przeciwko 27-le-
tniemu ślusarzowi ze Śremu, Janowi Ja
chimczakowi, oskarżonemu o zabójstwo 
swej nieślubnej córki Krystyny. Jachimczak 
przybył do swej narzeczonej, Pelagii Ur
bańskiej, zam. w Budzewie, pow. śrem-
skiego. O świcie narzeczona jego wybrała 
się do lasu na jagody, pozostawiając go w 
domu z nieletnimi dziećmi. Po powrocie z 
lasu Urbańska z przerażeniem stwierdziła, 
że jej córka Krystyna, licząca niespełna 2 
łata, leży w łóżeczku nieżywa z oznakami 
licznych obrażeń na ciele. Jachimczak zaś 
znikł bez śladu i przez 4 dni nie pokazy
wał się jej na oczy. W czasie przeprowa

dzonych przez policję dochodzeń, Jachim
czak tłumaczył się, że dziewczynka spadła 
ze schodów i doznała licznych Obrażeń, 
wskutek których zmarła. Przeprowadzona 
jednak sekcja zwłdk wykazała poważne 
obrażenia wewnętrzne u dziecka, które mo 
gły powstać jedynie przez tępe uderzenie. 
Sąd Okręgowy miał poważne wątpliwości 
co do winy oskarżonego i dlatego go unie
winnił. 

Sąd Apelacyjny wezwał na rozprawę 
nowych świadków oraz dwóch biegłych, 
prof. Horoszkiewicza i dr. Lagunę, którzy 
wykazali winę oskarżonego. Wobec tego 
Sąd skazał go na karę 6 lat więzienia i 
aresztował go na sali rozpraw. 

L B $ T B A N D r T T D O K O C H A N K I , 
Z Białegostoku donoszą: 
W ubiegłym tygodniu, jak wiadomo,— 

herszt bandytów czarnowiejskich, Pantc-
lejmon Hramenko, zawisł na szubienicy. 

O terminie wykonania wyroku Hramen
ko zawiadomiony został w przeddzień wie
czorem. Wiadomość przyjął z zupełną apa 
tią, a w ostatnim życzeniu wyraził chęć 
napisania listu do swojej kochanki, z któ
rą od kilku lat zamieszkiwał w Buksztelu. 

W liście tym Hramenko pisał, że jest 
już stracony dla ludzi i życia, że nie nale
ży rozczulać się jego losem, ponieważ 
śmierci nie boi się. Jednocześnie prosił ko
chankę o opiekowanie się jego dziećmi. 

Rano obudzono skazańca o godz. 6-ej. 
Do celi wszedł duchowny prawosławny. 

— Dajcie mi spokój I nie zawracajcie 
mi głowy — rzekł skazaniec. 

Spokoju mu jednak nie dano, gdyż o go 
dżinie 7-ej wyprowadzono na dziedziniec, 
gdzie przed warsztatami więziennymi usta 
wioną była szubienica. 

Związano mu ręce. Oczy pozostały od
słonięte, bo tak chciał Hramenko. 

Spokojnie stanął na rusztowaniu. Kat 
Braun założył na szyję stryczek, pomocnik 
podciągnął w górę, kat strącił rusztowanie 
z pod nóg skazańca. 

Białe rękawiczki kata Brauna upadły 
na ziemię. 

20 minut skazaniec wisiał na szubienicy. 
Lekarz stwierdził zgon. 

Sprawiedliwości stało sie zadość. 

RADIO-K4CIK. 
A R O D A , 27 S T Y C Z N I A . 

Raszyn. 

15.00 W i a d o m o ś c i gospoda rcza 
15.15 P r o g r a m y l o k a l n a 
16.10 Z a g a d k i h i s t o r y c z n e — a u d y c j a d la dzieci 
s tarszych — ze L w o w a 
16.30 K o n c e r t o r k i e s t r y P o l i c j i P a ń s t w o w e j 
17.00 D y w i z j a p o l s k a n a S y b e r i i — o d c z y t 
17.15 K o n c e r t s o l i s t ó w 
17.50 K t o p ł a c i o d s z k o d o w a n i e ? — p o g a d a n k a 
18.00 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
18.10 W i a d o m o ś c i s p o r t o w e 
18.20 P r o g r a m y l o k a l n e 
1 8 5 0 R z e m i e n n y m d y s z l e m p o gospoda rs twach 

W i e l k o p o l s k i — p o g a d a n k i ( Ł ó d i n a d a j e audy-
^JO t i i f rs ln ja ł H r / . r 

1 * 0 0 Z e m s t a m a l a r z a — gawęda 
19.20 P r o g r a m y l o k a l n e 
20.35 C h w i l a b i u r a s t u d i ó w 
20.45 D z i e n n i k w i e c i o m y 
20.52 P o g a d a n k a a k t u a l n a 
20.57 P r z e r w a 
21.00 K o n c e r t c h o p i n o w s k i 
21.30 T e a t r W y o b r a ź n i n a d a j e „ P i e ś ń o R o l a n d z i e " 

( s P o z n a n i a ) 
22.00 M u z y k a taneczna m a l e j o r k i e s t r y P . R . 
23.00—23.30 P r o g r a m y l o k a l n e d la W - w y 1 L w o w a 

ŁÓDŹ, jak Raszyn, oraz i 
13.00 M u z y k a z p ł y t 
14.57 - Ł ó d z k i e w i a d o m o ś c i g i e ł d o w o 
15.15 K o n c e r t r e k l a m o w y 
15.40 G d y ż o ł n i e r z e maszeru ją . . . — p ł y t y 
18.20 S ł y n n i so l i śc i — p ł y t y 
19.20 „ W e s o ł y d y m e k i k o m i n a " : „ S u p e r h e t e r o d y -

na na r a t y " ( w z n o w i e n i e ) 
19.45 Cza ry p r z e d sadem — p o g a d a n k a 
20.00 T r a n s m i s j a z r e s t a u r a c j i „ R o m a " w Ł o d z i 

C Z W A R T E K , 28 S T Y C Z N I A . 
R a s z y n . 

6.30 P i e ś ń p o r a n n a 
6.33 C i m n a s t y k a 
6.50 M u z y k a z p ł y t 
7.15 D z i e n n i k p o r a n n y 
7.25 P r o g r a m y l o k a l n e 
8.00 A u d y c j a d l a szkó ł 
8.10 K o m u n i k a t w j ę z y k u f r a n c u s k i m d l a zawod 

n i k ó w M i ę d z y n a r o d o w e g o Z j a z d u G w i a ź d z i s t e g o 
A u t o m o b i l o w e g o d o M o n t e C a r l o 

8.15 P r z e r w a 
11.30 P o r a n e k d la młodz ieży szkó l powatechnycS 
11.57 Sygna ł czasu I h e j n a ł a K r a k o w a 
12.03 P r o g r a m y l o k a l n a 
12.40 D z i e n n i k p o ł u d n i o w y 
12.50 P r o g r a m y l o k a l n a 
13.00—14.00 P r z e r w a d l a K r a k o w a 
13.00—14.30 P r z e r w a d l i L w o w a 
13.00—15.00 P r z e r w a d l a Warszawy 
14.00—15.00 P r z e r w a d la K a t o w i c , Poanan la , T o , 

run ią i W i l n a ; d l a Ł o d z i d o g. 1 1 4 $ 
15.00 W i a d o m o ś c i gospodarcza 
15.15 P r o g r a m y l o k a l n e 
16.20 A u d y c j a d la dz iec i t t a n t y e K f a P o a n a n l a ) I 
16.35 P r o g r a m y l o k a l n a 
17.00 Jak c u d z e dz iecko stało alg M C B a l d e m saraot. 

nych l u d z i ? — odczyt 
17.15 M u z y k a salonowa • Poanan la 
17...O i f . l ą t l . . 1 w..J-. S l l s s ą l . 
18.00 K o m u n i k a t śniegowy a K r a k o w a ' 
18.13 W i a d o m o ś c i aportowa 
18.20 P r o g r a m y l o k a l n e 
18.50 P o g a d a n k a ak tua lna] 
19.00 K o n c e r t f o r t e p ł o n o w y — a a LwowO! 
19.30 M u z y k a taneczna m a ł e j O r k i e s t r y P- R . 
20.30 Sosna polska w r a c a a I n d y j — f e l i e t o n 
20.45 D z i e n n i k w i e c z o r n y 
20.55 Pogadanka ak tua lna 
21.00 Sy lwe tk i k o m p o z y t o r ó w polskich"; Stanisław 

K a z u r o 
22.05 K o n c e r t m a ł e ) orkiestry P , R , 
22.35 P rogramy l o k a l n e 
23.00—23.30 P r o g r a m y loka lne d l a Wirjr i Lwowa 

i K a t o w i c 
ŁÓDŹ, Jak Raszyn, OTMJ 

7.25 P a r o I n f o r m a c j i 
7.30 P r o g r a m na d i i i 
7.35 K o n c e r t ork iestry P . « • — « W a r a a a w J 

12.03 P e r ł y k o l o r a t u r y — p ł y t y • Warszawy 
12.50 Koncer t życzeń 
14.57 Ł ó d z k i e w iadomości gie łdowo 
15.15 „ O r b i s " m ó w i . . . 
15.18 K o n c e r t r e k l a m o w y 
15.40 O d p o w i e d z i na l i s t y w sprawach techniesnycH 
15.55 O w s z y s t k i m p o t r o s z k u 
16.00 M u z y k a a p ł y t -
16.35 D w a j skrzypkowie — p ły ty • W i r e z a w y 
18.20 W ieczory wiedeńskie — płyty | 
18.35 O r o z w o j u ruchu społdzieleaego w Ł o d k t 

pogadanka 
22.35 M u z y k a taneczna — pły ty a W a r s i a w y »* 

JULES FABRE. 

Na pochyłe] drodze. 
Rajmund de Rive przyszedł do parku 

pierwszy o godzinie wyznaczonej przez 
piękną panią Ramuset. 

Dzień był jesienny, mglistym pożółkłe 
liście szeleściły pod stopami. Mało było o-
sób, co sprawiało Rajmundowi wyraźną 
przyjemność. 

Przechadzał się tam i z powrotem drób 
nym krokiem, rzucając dokoła spojrzenia 
coraz bardziej niecierpliwe. 

Helena się spóźniała. 
—Żeby tylko przyszła! — szeptał za

kochany. 
Z wielkim trudem udało mu się skło

nić ją do spotkania w miejscu publicznym 
gdzie nie mogła się narazić na plotki. 

Helena, słynąca z urody i elegancji, 
znaną było również z niewzruszonej cnoty. 

De Rive oczarowany jej osobą, był go
tów do wszelkich ofiar, byle ją zdobyć. 
Nie wstrzymała go nawet długoletnia, za
żyła przyjaźń z jej mężem. 

Raz po raz nerwowo spoglądał na ze
garek. Czyżby jej w ostatniej chwili zbra
kło odwagi? 

Wtem serce zabiło mu żywiej. Z głębi 
oddalonej alei zbliżała się wytworna po
stać kobieca. 

— Czy to ona?.. 
Tak, tak, poznawał jej chód, lekki i po 

suwisty. Szła wolno, nie śpiesząc się wca
le i prowadząc za rączkę czteroletniego 
synka. 

De Rive skrzywił się nieco. Po co za
brała dziecko? Czy chciała się w ten spo
sób zabezpieczyć przed złymi językami? 
Cóż za pomysł! 

A może liczyła na to, że czar niewin
nej istoty pohamuje niewczesne zapały u-
wodziciela? 

Tak czy inaczej obecność małego świad 
ka mocno się nie podobała Rajmundowi. 

Jako wytworny światowiec nie okazał 
nic z tego. Podszedł do pani Ramuset z 
głębokim ukłonem i złożył pocałunek na 
główce Henryczka. 

— Jaka pani dobra i jakże dziękuję! — 
wyszeptał. 

— Pobiegaj, kochanie — powiedziała 
Helena do chłopczyka. 

"Wcnryczek, posłuszny, pobiegł na
przód. Bawił się w pociąg. Syczał i po
krzykiwał pociesznie, ale przystawał co 
chwila, oglądając się za matką. 

Gdy oddalił się nieco więcej, Helena 
zawołała: 

— Henryczku! Henryczku! 
Przybiegł do niej zaróżowiony i roze

śmiany. 
— Nie odchodź daleko, synku — prze 

strzegała go tkliwie. 
Obiecywała sobie, idąc do parku, że nie 

wypuści z dłoni małej rączki. Mając przy 
sobie dziecko, potrafi z pewnością oprzeć 
się błaganiom Rajmunda. Powie mu: 

— To wszystko jest marzeniem, o któ 
rym trzeba zapomnieć. Mam obowiązki. 
Nie mogę narazić honoru męża. Musimy 
przestać się widywać. 

Ale na widok Rajmunda, na dźwięk ni
skiego, melodyjnego jego głosu, pierzchły 
szlachetne postanowienia. Słuchała, wzru
szona i drżąca jego wyznań. 

— Siądźmy, choć na chwilę — prosił 
Tyle mam pani do powiedzenia! 

Po krótkim wahaniu przystała. Spoj
rzała zalekęniona dokoła. On przycisnął 
do siebie jej ramię. 

Dziecko bawiło się opodal przy wodo
trysku. Rajmund pociągnął ją do ławeczki, 
ukrytej w zwisających gałęziach płaczącej 
wierzby. 

— Kocham cię — szeptał — kocham 
szalenie! 

Mówił o długich miesiącach tęsknoty 
i udręki. Czy ona, taka dobra, taka szla
chetna nie ulituje się nad nim? Chciał wy 
jechać, ale nie mógł się od niej oderwać. 
Jeżeli go odepchnie, nie przeżyje tego. 
dość ma już męczarni. Nie żąda wszak 
wiele. Odrobina jej sympatii będzie dla 
niego bezgranicznym szczęściem. 

Pani Ramuset zaczynała słabnąć. 
Nagle patrząc trwożnie dokoła rozpa

czliwie zawołała: 

— Henryczku! Gdzie jesteś? 
Dziecka nie było. 
Biegając, jak oszalała, na wszystkie 

strony, okrążyła parę razy fontannę, na
wołując głosem pełnym łez, ale chłopczyk 
się nie odezwał. 

Rajmund również przerażony, biegał 
za nią krok w krok, nie wiedząc, jak się 
odezwać. 

— Niechże pan coś robi, niechże pan 
szuka! — krzyknęła gniewnie, nie patrząc 
na niego. 

Usłuchał. Zaczął przebiegać aleje i py 
tać przechodniów, czy nie widzieli dziec
ka. 

Natknął się na jakimś zakręcie na b l i 
ską obłędu ukochaną. 

— Nie ma go, nie ma! — wołała. — 
Ukradli mi go! 

Zaczęła iść przed siebie, nie wiedząc 
co robi. 

Nieszczęsny wielbiciel próbował ją po 
ciesząc: 

— Znajdziemy go z pewnością w korni 
sariacie, niech się pani uspokoi! 

Odwróciła się gwałtownie. 
— Jeszcze pan tu? Ach, pocóż przy

szłam? Precz! Patrzeć się na pana nia 
mogę! 

Wybiegłszy na ulicę, dojrzała zbiego
wisko. 

— Pewno zbłaknnego Henryczka oto
czyli! — pomyślała z zamierającym ser-
cerr> 

Ale przyglądano się tylko ulicznernu 
sprzedawcy maszynek do zawiązywania! 
krawatów. 

•— Czy nie przechodził tędy chłopa
czek z długimi włosami? Miał granatowej 
paltocik. 

— Ładna matka, co gubi własne dzie
cko! — doleciało do jej uszu. 

— Błagam, niech pani wraca do do
mu — zaklinał Rajmund. — Znajdziemy 
go, zaręczam! 

— Co powie mój mąż? — wykrzyknę 
ła nagle, łamiąc ręce. — Niechże pan idzie 
zabraniam panu iść ze mną — wołała 
wpół przytomna. 

Stanął, nie wiedząc, co począć. 
Szedł za nią, ale w oddaleniu. Ona bie 

gła w stronę domu. Przechodnie usuwali 
się jej z drogi, jak przed obłąkaną. 

Podszedł, gdy zadzwoniła gwałtownie. 
Drzwi się otworzyły i służba wybie

gła z .okrzykiem: 
—Henryczek jest, proszę pani! Jakiś 

żołnierz go przyprowadził. Znalazł go na 
ulicy. 

Helena zapytała: 
— Gdzie jest? 
Ujrzawszy malca porwała go na ręce 

w nieopisany ni szczęściu. 
Służący zatrzasnął drzwi przed nosem 

gapiów i Rajmunda, radykalnie uleczonego 
z miłości. Tłum. Kw. 
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S P O R T 
WIEŻA BABEL W SAMOCHODACH 
Stat-L M c i e s t n ków raidu gwi 

We wtorek nastąpił w różnych mieisco 
ściach Europy start zawodników biorą wośc 

cych udział w największej, doroczne/ impre
zie automobilowej — zjeździe gwiaździstym 
do Monte Carlo. 

Raid ten polega na przybyciu do Monte 
Carlo zgóry Ustaloną drogą, na której znaj
dują się specjalne punkty kontrolne. Punkto
wana jest rówrież odległość, jak l szybkość 
przeciętna pofzczególnych zawodników. Z go 
dnie z regulaminem szybkość nie powinna 
być mniejsza od 40 kim. na godzinę, z wy
jątkiem ostatnich etapów, na których szyb
kość wzrasta do 50 kim. na godzinę. Ostate 
czna klasyfikacja zostanie ustalona dopiero 
po przebyciu dwóch dodatkowych prób, któ
rych jedna dotyczyć będzie regularności iaz-
dy na trasie Avigno-Monte Carlo, druga zaś 

a ź d z s t e g o do Monte Cario. 
sprawności technicznej kierowcy 1 wartości 
wozu. 

W raidzie bierze udział przeszło 130 za
wodników z 17 państw europejskich. Star
tuje 35 Anglików, 29 Francuzów, 26 Holen
drów, 6 Rumunów, 5 ekip polskich, 5 Wę
grów, 5 Włochów, 5 Szwedów, 4 Czechów, 
3 Norwegów, 2 Niemców, 2 Duńczyków, 2 
Greków i po jednym Estończyku, Ameryka
ninie, Litwinie i Jugosłowianinie. 

W raidzie reprezentowanych będzie 55 
różnych marek samochodowych. 

Polskie ekipy, biorące udział w zawodach 
nie przejeżdżają przez terytorium Polski, lak 
wiadomo dwie ekipy polskie startują z Pa
l e r m o , jedna z Norwegii, jedna ze Szwecji i 
jedna z Rumunii. 

Doniosła konferencja. 
Sprawa Hali w p a r k u Poniatowskiego. W 

JUTRO o G. 9 runo o d b ę d z i e s i r k o n f e r e n c j a p r z e d 
s t a w i c i e l i Z a r z ą d u M i e j s k i e g o z p r z e d s t a w i c i e l a m i 
O k r ę g o w e g o U r z ę d u W F i P W w s p r a w i e d o k o ń -

ZAKONCZENIE Z IMOWYCH ZAWO
DÓW K O N N Y C H W Z A K O P A N E M . 
W c w t o r e k w o s t a t n i m d n i u o g ó l n o p o l s k i c h z i 

m o w y c h z a w o d ó w k o n n y c h w Z a k o p a n e m rozegra 
no k o n k u r s p o ż e g n a n i u . D o k o n k u r s u s tanę ło 27 
k o n i . , * . 

P ie rwsza , d r u g a i t rzec ia n a g r o d o p o d z i e l i l i s i ę : 
po r . L a t a w i c e nu „ Z e f i r z e " , p o r . G c r l e c k i na . , < ' * c -
h e r c z a d z i c " i S t r zcszewsk i na „ R y s i u " . 

SMUTNA WIADOMOŚĆ, 
powużne deficyty YMCA. 

Dowiadujemy się, że Polska YMCA. w 
Łodzi nie jest w stanie udzielać w dalszym 
ciągu bezpłatnie związkom sportowym ba
senu i sali sportowej na zawody, ze względu 
na poważne deficyty, jakie ma z tego tytułu. 

Wiadomość ta jest b. smutna. 
Dwa związki w szczególnie szerokim za

kresie korzystały bezpłatnie z urządzeń spor 
towych YMCA: Związek Piłki Ręcznej l Zw. 
Pływacki. 

Bez sali YMCA. spełzną na niczym roz
grywki mistrzowskie w grach sportowych, 
przewidziane na całą zimę, a bez basenu — 
pływacy będą czekali wiosny. 

Może jednak da się w jakiś sposób poko
nać trudności? Rzecz zrozumiała, że stały 
deficyt imprez mógł „zmęczyć" Imkę, która 
przychylnie odnosi się przecież do sportu. 

TŁOCZYNSKI PRZESZEDŁ 
DO TRZECIEJ R U N D Y . 

W d r u g i m d n i u m i ę d z y n a r o d o w y c h m i s t r z o s t w 
t e n i s o w y c h Rzeszy w B r e m i e T ł o c z y ń s k l p o k o n a ł 
N i e n i r a G u e n d e l l a 6 : 0 , 6 : 2 , p r z e c h o d z ą c d o t r z e c i e j 
r u n d y . 

r ż e n i a b u d o w y h a l i s p o r t o w e j w p a r k o P o n i a t o w 
sk iego . 

H a l a , j a k w i a d o m o , z n a j d u j e sie w s tan ie su ro 
w y m (bez w e n ę t r z n y c h u r z ą d z e ń ) . 

T e m a t e m k o n f e r e n c j i b ę d z i e u z y s k a n i e k r e d y 
t ów na u k o ń c z e n i e b u d o w y h a l i , k t ó r e j b r a k m o c n o 
da je s ię w e z n a k i s p o r t o w i ł ó d z k i e m u . 

ZA UCIECZKĘ... 
DOŻYWOTNIA DYSKWALIFIKACJA 

PIŁKARZY. 
Zarząd PZPN. zatwierdził nałożoną przez 

zarząd K. S. Ruchu na graczy Wadasa i Ur
bana karę dożywotniej dyskwalifikacji za 
postępowanie nielioujące z godnością piłka
rza bolskiego. 

Ponadto zarząd PZPN. postanowił roz
ciągnąć moc działania powyższej kary na 
cały PZPN., wystąpić do Z. Z. o rozciągnię
cie kary na wszystkie gałęzie sportowe oraz 
powiadomić o powyższym związek nie
miecki. 

. HOKEIŚCI POLONII W ŁODZI. 
Hokeiści stołecznej Polonii rozegrają w 

nadchodząca niedzielę mecz towarzyski w 
Łodzi z miejscowym Union-Touringicm. 

Spor! w k i l ku słowach. 
— W d n i a c h 1 i 2 l u t e g o odbędą się w P r z e 

m y ś l u z i m o w e l e k k o a t l e t y c z n e m i s t r z o s t w a P o l s k i . 
N a m i s t r z o s t w a te w y j e ż d ż a j ą z Ł o d z i nas tępu jący 
l e k k o a t l e c i : W a j s ó w n a , W o d n i r k a , Mac iaszczyk W i . 
t o l d , B y s t r y A . , U r a j e r i P o l i ń s k i . 

— W p o g r z e b i e z m a r ł e g o p r z e d k i l k u d n i a m i 
i dz ia łacza s p o r t o w e g o ś.p. r o t m i s t r z a G a l a c h l i n a 
! w z i ę ł y udz i a ł de legac je k l u b ó w i z w i ą z k ó w ł ó d z . 
j k i c h oraz l i c z n i s p o r t o w c y . 
I — W sobotę 30 b m . o d b ę d z i e się w sal i Geye-
' rc o g. 16.30 p o w t ó r n y p ó ł f i n a ł o w y N I - , z b o k s e r s k i 
! o p u c h a r i m . ś.p. O t t o L a n d e e k o p o m i c d z v ł ó d z k i m 

S o k o ł e m a K r u s z e E n d e r e m . Z w y c i ę z c a m c r z i i w a l 
czyć będz ie w f i n a l e p u c h a r u z d r u ż y n a I K P . S o k ó ł 
w y s t ą p i p r z e c i w k o p a b i a n i c z a n o i n w n a s t ę p u j ą c y m 
sk ł adz i e ( o d w a g i m u s z e j do c iężk ie i • W . i l , P ią t 
k o w s k i , S t o l e c k i , W a c ł a w e k , S z c z e r i m k i , M » s z \ ń -
s k i , I K I . I B - i P r z e m y s ł a w s k i . 

— W m e c z u b o k s e r s k i m t o w a r z y s k i m Z j e d n o 
czone — W i m a , k t ó r y o d b ę d z i e się w piat.-U 29 b m . , 
p r o g r a m s p o t k a ń p r zeds taw ia się n a s t ę p u j ą c o : waza 
musza A d a m i a k ( Z ) — B ł a s i ń s k i ( W ) , ko<>ieia M i 
c h a l a k I I ( Z ) — C e l m e r ( W ) , p i ó r k o w a M i c h a l a k I 
( Z ) — Szczepańsk i ( W ) i Szczap ińsk i ( Z ) — M a d e j 
( W ) , l e k k a K i j e w s k i ( Z ) — Z i e l i ń s k i ( W ) , pó ł -
ś redn ia C y r a n l u b Z w i e . r z r h o w s k i — A m r o z i ń s k i 
( W ) , ś redn ia B a r t o s i a k ( Z ) — O w c z a r e k ( W i , p ó ł 
c iężka Jasku ła ( Z ) — K ł o d a s ( W ) . 

— D o m i s t r z o s t w h o k e j o w y c h ł ó d z k i c h szkó ł 
ś r e d n i c h , k t ó r e o r g a n i z u j e Ł ó d z k i e T o w . N a u c z y c i e l i 
W y c h o w a n i a F i z y c z n e g o z g ł o s i ł o się o s i e m d r u ż y n . 

— D z i ś o d b ę d z i e się na l o d o w r s k u W i m y o g. 19 
mecz h o k e j o w y o m i s t r z o s t w o k l aey B : W i m a — 
L K S I I ; j u t r o na l o d o w i s k u Ł K S - u o d b ę d z i e s ię 
o g . 19 mecz o m i s t r z o s t w o k l a s y A : Ł K S — S K S . 
O t e j same j g o d z i n i e na l o d o w i s k u p r z y u l . P rzę -
d z a l n i a r t e j 6 8 : Z j e d n o c z o n e — U T I I . 

— N a n i e d z i e l ę 31 b m . Ł K S w y j e ż d ż a na r e w a n . 
ł o w y e l i m i n a c y j n y mecz h o k e j o w y z W a r s z a w i a n k a 
Ł K S w y s t ą p i w t y m s a m y m s k ł a d z i e , w j a k i m g ra ł 
p r z e c i w k o W a r s z a w i a n c e w Ł o d z i . 

— W n i e d z i e l ę 31 b m . U n i o n - T o u r i n g r ozeg ra 
w Ł o d z i meez t o w a r z y s k i i w a r s z a w s k a P o l o n i a . 

DZIŚ OSTATNI POKAZ WSPANIALEJ 
JAZDY ŁYŻWIARSKIEJ. 

Po 2-cn niezwykle udanych pokazach od 
bytych w poniedziałek i wtorek, dyrekcji 
parku Helenowskiego udało się zatrzymać 
grupę świetnych łyżwiarzy śląskich jeszcze 
na dzisiaj. Pokaz (ostatni) odbędzie się o 
godz. 19.30 przy udziale Groberta. Bresłaue-
rów, Kalusów, Szajbertówny, Ziajówny i 
Czorówny. 

Dodatkowa komisja 
poborowa 

W d n i u 28 b m . w l o k a l u przy u l . P i o t r k o w s k i e j 
16S u r z ę d o w a ć b ę d z i e dodatkowa komis ja p o b o r o 
wa d l a P . K . U . Ł ó d ż . M i a s t o I Ł 

Zgłosić się w i n n i p o b o r o w i roczn ika 1915 1 star
szych, k tórzy dotychczas n i e stawal i do przeglądu 
wojskowego, nie majo uregulowanego stosunku d o 
służby w o j s k o w e j , z a m i e s z k u j ą n a t e r e n i e 1 . 4 . 6 7 
10 12 13 i 14 k o m i s a r i a t ó w P P . i o t r z y m a l i Im ien 
ne w e z w a n i a t Ł ó d z k i e g o S ta ros twa G r o d z k i e g o . 

ODCZYT KS. PROF. DR. ST. TRZECIAKA 
Dzisiaj, w środę 27 bm. o godzinie 7.30 

wiecz. w sali Domu śpiewaków, 11 Listopa
da 21, staraniem Sodalicji Inteligencji Męs
kiej w Łodzi, ks. prof. dr. Stanisław Trzeciak 
wygłosi odczyt na temat „Kwestia żydowska 
w świetle etyki chrześcijańskiej". Odczyt ze 
względu na osobę prelegenta, b. profesora 
Akademii Duchownej w Petersburgu, najwy
bitniejszego w Polsce znawcy Talmudu i kwe 
stii żydowskiej, autora wielu dzieł nauko
wych z dziedziny judaistycznej budzi w na
szym mieście zrozumiałe zainteresowanie. 

Bilety do nabycia w cenie 1 zł., 50 gr. ł 
20 gr. w sklepie jubilerskim B. Kowalskiego, 
Piotrkowska 3 i przy kasie. 

Losowsnie oremiowanycii książe
czek oszczędnościowych P. K. 0. 

• D n i a 25 s tyczn ia 1937 r. o d b y ł o się w C e n t r a l i 
I PK .O , w W a r s z a w i e 32-gie z r z ę d u l o s o w a n i e ks iąże

czek na p r e m i o w a n e w k ł a d y oszczędnośc iowe S e r i i 
I I - e j . 

I P o zł . 1.000 — o t r z y m u j e w łaśc i c i e l e n a s t ę p u j ą -
c y c h ks iążeczek z 

J 51437 51784 52058 52870 53438 53548 53552 
, 53555 54298 55899 56265 56602 56693 57242 57293 
I 57759 58135 59003 60037 61815 62873 63389 63900 

63903 63936 65962 66223 67023 68630 69246 70397 
70302 70909 77766 78166 79279 80265 82813 83315 
C1078 84423 84780 85310 85961 86471 86880 87094 
C9433 89590 91698 93316 94299 94602 94822 96732 

. 97750 98114 98605 100451 101304 101932 102452 
1 103416 103448 101376 105540 109331 110013 110276 
; 112888 112959 113117 113635 113843 114308 116332 

117416 117511 118175 118372 
Ks iążeczka p r e m i o w a n a Se r i i I I - g i e j w y l o s o w a n a 

d a w n i e j , a n i e z r e a l i z o w a n a n r . 107627. 

KOMUNIKAT Z. O. R. 
Zarząd Koła Łódzkiego Związku Ofice

rów Rezerwy Rz. P. przypomina swym człon 
kom, że w dniu 28 stycznia br. o godz. 20-ej 
punktualnie w lokalu Związku p. mjr. dypl. 
Horwat przeprowadzi ćwiczenia . t.n „Współ 
praca kawalerii z bronią pancerną i zwal
czanie broni pancernej", i 

Zarząd. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Noc w Grand Hotelu. 
Teatr Polski (Cegielniana 27) Bunt w do 

mu poprawy. 
Teatr Popularny (Ogrodowa 18) Roxy. 
Adria. Bolek i Lolek 
Casino. Ich troje. 
Corso. I. Cygańskie dziewczę. I I . Ostatni 

poganin. 
Europa. Szarża lekkiej brygady. 
Grand Kino. Romeo i Julia. 
Metro. Bolek i Lolek . 
Miraż. W cieniu samotnej sosny. 

Przedwiośnie. Nie zapomnij o mnie. 
Pałace. Wiedeń szaleje. 

Rakieta. Będzie lepiej. 
Rialto. Allotria. 
Zachęta. Kapitan Blood 

Instytut propagandy sztuki w parku 
Sienkiewicza otwarty codziennie od godz. 
1 1 — 2o-ej. 

W Y S T A W Y . 
W y s t a w a o b r a z ó w A b e G u t n a j e r a — P i o t r k o w 

ska 106 
Wystawa prac malarsk ich p a ń : G o d l e w s k i e j , K w a 

p iszewskie j , E b i n o w e j , M o g i l n l c k i e j - I w a s z k i e -
w iczowej — Pio t rkowska 104 (w l o k a l u M i e j . 
skiego M u z e u m Etnogra f icznego) . 

Wystawa „ Ł ó d ź w obrazach" — P a r k S ienk iewicza . 

Jutro zjemy na obiad. 
Zupę pomidorową z ryżem, pieczeń cie 

Ięcę z marchewką, budyń. 

ATRAKCYJNA WYCIECZKA Zapisy i informacje; 

do LONDYNU WAGONS4ITS-COOK 
od 17. II - 3. III zł. 2S2.— Piotrkowska a&. fel . 17010. 

— - - - - " T H — -

Pełna tabsla wygranych, 
I CIĄGNIENIE. 

100.000 zł. — 81482 
20.000 zł. — 193428 
10.000 zł. — 14530 38880 113291 

125363 128115 
5.000 zł. — 75437 
2.000 zł. — 799 22328 39484 40994 

48485 60147 64441 75021 78551 102810 
127228 144391 158229 168226 169807 
174604 190725 190931 

1.000 zł. — 867 8678 10027 15140 
18049 18100 21229 24368 28169 34431 
34627 35929 37551 53792 56546 57797 
59241 69217 72994 74919 76580 76717 
90423 121176 121775 125903 126659 
126690 130933 133987 153297 154881 
157161 158766 165587 169695 172501 
176887 190744 

S T A W K I . 
0(5 I5J 216 195 407 52 531 643 711 1032 153 54 417 

37 631 50 786 870 2100 14 238 66 315 603 66 762 850 3444 
543 609 930 60 4030 35 45 61 246 304 66 409 608 41 800 
76 79 921 5548 87 618 52 879 924 75 6000 107 74 261 370 
403 17 75 522 655 95 897 7208 91 349 503 906 8144 205 603 
16 93 783 957 85 97 9026 77 128 59 275 478 54 508 32 
972 
10054 57 72 91 93 136 277 90 317 588 618 79 90 708 862 
98S 11056 182 235 88 330 602 62 806 949 93 12012 137 445 
825 65 915 69 13004 17 45 234 431 512 641 707 842 H I 
94 14027 122 34 517 57 882 15068 83 178 259 303 19 67 
467 526 736 804 924 27 16118 553 676 945 95 17169 86 408 
28 45 54 636 752 888 18103 67 84 432 519 863 97 992 19056 
193 316 704 41 43 96 960 92 

• 20060 72 278 311 28 402 6 510 58 830 937 80 21169 
329 6S8 301 46 92 837 69 77 933 44 22243 379 426 573 93 
7 « 7 0 895 902 3 21 23159 312 443 789 811 999 24156 
2 4 5 66 74 92 330 418 87 543 62 67 83 666 725 959 25164 
2 9 6 412 21 846 913 27 33 26073 382 445 76 598 616 70 774 
9 7 7 «« 27045 50 286 93 510 795 839 50 931 28158 213 17 720 
826 99 29113 275 456 943 

50035 217 455 664 89 92 99 755 869 92 31411 695 32151 
97 338 439 50 94 593 628 766 958 33008 148 414 597 707 19 
830 939 54019 325 33 35 53 560 67 726 53 970 35045 283 
306 434 572 735 80 989 6067 199 287 396 564 769 802 44 924 
37018 232 87 355 409 57 503 602 60 727 98 988 38141 58 79 
298 645 52 55 805 968 83 39042 95 115 ,836 95 923 

40132 208 67 330 436 595 641 792 802 76 41035 118 
285 525 774 42063 222 360 449 540 «71 803 35 51 70 95 
43177 542 656 83 710 842 900 44017 71 92 432 897 974 45013 
21 98 189 308 428 652 800 29 46 920 46 46676 830 909 
U 38 47223 308 26 651 732 75 891 993 48007 43 290 307 
454 72. 637 780 87 834 49123 32 264 409 39 42 43 411 29 34 
37 91 567 620 40 720 27 63 965 

50013 23 32 216 49 334 49 967 51037 192 204 34 87 512 
22 5 5 939 52217 506 67 "56 984 53421 694 772 869 902 54138 
5 0 212 85 326 415 57 90 533 55058 275 494 632 851 991 56106 
3 9 325 418 672 832 918 53 57018 71 90 253 314 497 665 
8 4 2 950 58046 166 389 532 57 704 800 985 59287 419 80 
9 0 306 97 - 654 738 69 935 

*°051 67 233 475 61067 216 73 326 486 535 660 793 
9 9 9 62119 402 519 21 669 782 95 63084 141 70 259 73 333 
7 8 9* 457 522 652 777 848 92 990 92 64016 131 263 365 556 

630 83 706 57 927 65185 439 535 84 620 778 802 975 66305 
480 504 29 604 720 869 67023 55 157 209 16 336 527 538 63 
722 810 95 935 78 68182 346 444 817 47 57 59064 147 95 284 
390 514 672 707 913 24 

703' 59 553 648 862 71250 311 37 460 715 30 33 89 983 
72938 532 « 7 93 795 812 64 87 901 73118 213 16 339 438 
527 612 63 834 933 74058 59 179 217 339 64 6 1 421 22 66 
563 647 754 953 75033 130 42 254 304 437 651 52 85 734 44 
113 70 93 76125 317 489 621 467 77005 214 369 93 437 531 
33 79 96 627 838 61 78 78064 72 141 293 43' 723 42 80 
932 35 79026 84 157 253 351 94 584 859 959 

80054 230 344 496 539 90 838 81020 79 240 54 62 349 
491 718 988 82273 83063 160 259 316 619 35 935 83063 96 
98 101 21 316 20 456 508 714 58 85179 91 350 660 959 86188 
228 332 41 57 795 87036 277 304 427 72 606 753 835 9:'- 88022 
124 79 215 23 302 631 44 89199 107 487 531 767 810 906 9 
48 

90037 42 82 149 592 659 854 992 91107 31 42 234 452 77 
713 92064 442 542 652 754 802 60 988 93215 397 436 68 
528 824 996 94028 113 297 447 669 742 44 807 63 944 95703 
70 815 33 972 96191 217 372 507 32 628 37 74 734 96 824 
97007 25 169 398 498 98026 166 89 256 313 455 512 818 928 
99032 532 46 667 741 961 

100220 509 850 55 997 101197 225 496 580 825 910 102311 
21 48 408 553 658 789 821 986 103004 72 116 204 301 87 496 
542 73 641 977 88 104098 126 39 275 305 423 650 853 936 
105087 214 26 433 506 60 825 746 877 964 106680 768 107496 
820 84 909 70 108081 104 567 644 765 900 109153 406 70 

79 93 522 
110036 248 57 458 584 615 732 5 935 111142 329 433 676 

86 841 8 971 112054 99 359 63 416 583 95 605 750 935 80 
113034 152 280 325 484 546 613 735 58 850 948 114007 14 
30 184 770 41* 536 53 613 809 29 912 115024 25 77 84 143 
334 438 629 61 798 917 11618 222 77 303 431 5' 699 782 
916 112060 208 320 32 52 630 727 118128 597 643 64 739 
939 67 119168 267 73 316 555 61642 63 890 919 

120140 258 303 549 535 796 12 U 30 49 246 818 78 796 
816 73 122055 382 400 565 710 921 43 123065 193 348 528 
678 727 906 124032 240 63 644 918 89 125204 38 87 336 438 
522 754 862 126016 227 425 662 85 862 75 998 127124 487 
96 728 840 8 54 67 128013 15 24 33 47 83 655 703 977 129084 
167 85 421 63 99 515 692 744 65 

130048 1 % 228 325 424 8 97 505 819 909 131411 708 13 
884 95 960 132252 (95 508 607 811 808 133057 2 r 732 876 
99 935 134032 154 95 200 46 320 51 516 622 747 833 925 135049 
214 28 326 75 508 65 788 861 77 136022 629 715 81 874 
80 9% 137068 267 524 138220 512 650 732 13934.' 771 982 

140149 299 315 483 583 715 24 141003 24 74 390 452 
572 669 739 842 952 142135 272 371 485 548 684 727 954 
143149 252 515 56 65 653 820 798 144010 284 404 567 754 849 
145058 92 159 212 439 45 147285 91 445 571 628 147152 246 
72 327 663 789 875 148374 505 707 934 149100 38 602 700 

34 933 
150478 151323 499 688 788 835 152341 476 593 99 703 18 

838 999 153163 446 632 896 154163 97 409 546 714 837 155012 
400 426 518 608 936 156013 136 297 418 501 828 157234 85 
306 37 473 158288 387 407 55 75 946 74 159091 220 5% 613 
7% 817 30 902 23 

160237 367 445 531 606 161004 16 309 417 786 976 
162022 169 534 61 80 1 666 786 870 922 163292 540 55 638 
972 164066 280 483 513 96 619 707 829 165182 513 612 
47 719 77 894 166221 83 398 457 508 33 54 669 853 924 
167011 140 63 220 86 461 552 637 81 769 168126 7 342 96 
581 9t 746 841 912 169095 181 210 309 57 67 77 483 9 678 
771 956 8 

170080 189 222 164 501 533 723 821 44 55 993 171064 
6 144 89 277 326 47 75 422 685 715 172276 542 607 51 
725 934 173044 66 122 309 35 499 565 701 28 174044 53 7679 
826 175428 30 589 860 86162 466 71 512 15 81 613 64 700 
846 177015 112 95 267 92 338 450 70 684 706 876 178009 
57 91 115 18 317 538 50 638 832 72 17911? 52 3 224 83 
328 455 547 604 6 783 809 

180186 395 449 580 691 889 907 34 181027 143 490 663 
89 921 182052 285 307 516 183077 195 297 401 57 86 680 
900 35 48 184151 82 219 94 595 838 925 185075 198 228 
96 460 93 584 934 186201 452 535 80 187124 274 597 613 
954 188274 303 401 33 582 4 791 867 95 189073 120 60 
78 304 9 534 720 502 874 998 

190151 435 677 629 864 93 913 191120 454 515 29 617 
147 58 62 192014 35 188 299 322 400 37 661 617 97 582 
93 193043 199 241 343 85 489 625 6 67 776 862 194026 87 
117 30 74 411 745 845 979 80 

DRUGIE CIĄGNIENIE. 
25.000 zł. — 9223 
20.000 zł. — 146506 
10.000 zł. — 43055 97407 156534 
5.000 zł. — 5781 36783 136691 

187662 
2.000 zł. — 45322 71572 79778 84665 

107563 118831 127751 148178 155610 
182350 

1.000 zł. — 191 13189 33155 33604 
34505 34176 34473 37241 38611 39324 
41574 48501 52863 85974 91776 92306 
117415 127129 128315 128323 140292 
141370 144605 150139 155233 161874 
166706 186118 187049 188411 

S T A W K I . 
33 396 801 902 1308 490 761 2106 309 90 91 535 3553 

742 967 97 4314 99 476 513 849 5111 27 220 777 95 6074 
283 335 45 92 507 766 997 7244 745 859 965 8323 458 860 
962 9725 

10237 462 87 608 71 982 11089 223 390 404 610 722 824 
12203 396 507 832 13207 31 14188 210 344 671 15362 454 
692 974 87 16069 310 680 17038 85 200 559 763 81" 18374 428 
19105 255 607 50 718 

20154 503 52 690 748 21076 254 595 667 928 22540 666 
740 857 943 86 23355 86 878 24218 491 612 720 44 65 82 
806 25166 235 966 26237 648 27907 37 28297 29135 

30249 393 505 940 31027 88 134 539 48 659 32022 
26 143 33236 70 560 651 946 56 34218 497 999 35015 65 378 
801 07 36340 65 590 710 20 4161 936 37116 35 348 99 540 
38076 78 319 671 894 39384 410 13 

40037 53 l i : 332 630 85 41017 298 520 42167 88 562 
613 789 900 43044 175 234 442 54 567 671 89 44597 881 
45317 32 426 46048 112 349 608 939 63 95 47150 721 942 
49 48663 858 87 49211 75 81 86 962 

50003 84 482 561 682 51016 166 943 52124 202 301 409 
28 680 987 53376 435 509 708 54096 127 923 55182 288 495 
804 56329 527 912 57199 232 565 871 940 58232 403 511 
890 900 59053 296 ! |5 454 571 671 94 

60127 250 517 19 785 962 61044 212 320 422 954 62238 
814 55 63031 435 537- 749 858 64165 231 493 626 719 61 
851 63 925 65009 75 260 785 996 66155 331 47 400 81 67038 
465 625 966 68051 59 66 80 257 419 596 628 935 69143 447 
98 805 1) 929 

70552 853 71039 149 1 72176 271 362 72 687 89 710 
830 73054 103 28 471 699 708 840 74450 725 75197 205 74 
330 445 98 859 931 74 76199 705 882 77308 550 607 28 79 
809 23 78056 254 865 792C2 431 562 602 18 702 934 

80248 756 930 48 81021 200 854 944 82057 280 388 97 
632 805 83225 84173 218 418 575 730 85092 211 334 565 
718 843 995 86213 56 382 464 754 916 87136 43 202 05 458 
510 845 88305 527 35 692 740 87 813 89230 987 

90144 301 11 624 715 91061 81 292 410 724 92252 93672 97 
752 960 94248 473 92 651 786 953 95110 66 371 835 96029 
249 417 507 651 867 97062 366 98104 33 339 421 718 99009 

134 276 379 424 979 
100015 171 335 809 101134 227 71 501 4 0 773 843 102112 

38 532 753 74 841 103102 202 56 33561 433 65J 981 104011^ 

330 105011 199 258 373 94 982 106156 275 448 584 864 993 

107523 62 72 757 883 974 108015 305 441 857 109082 764 

68 

110031 111031 112652 742 113045 376 453 82 114278 

390 710 993 115316 54 569 699 116211 378 93 480 636 62 

117351 70 85 411 746 946 118661 9 29 119608 726 916 

1 2 0 0 7 2 3 1 6 4 7 8 5 4 3 6 6 7 8 7 9 6 8 1 2 1 8 6 7 5 4 9 
8 8 5 9 4 6 1 2 2 5 3 5 1 2 3 0 5 3 8 0 4 5 0 2 6 6 5 9 9 6 1 2 4 1 5 5 

8 6 1 1 2 5 3 8 4 6 6 9 1 2 6 1 2 7 1 2 7 1 6 4 4 0 1 8 4 9 6 0 
1 2 8 0 8 4 1 4 5 6 9 4 9 5 6 1 2 9 7 6 2 9 9 2 

1 3 0 0 9 6 5 4 4 6 8 75 6 1 9 4 8 7 1 4 1 8 1 3 2 7 7 3 
863 9 1 6 3 8 63 1 3 2 0 9 7 3 2 3 896 9 0 6 1 3 3 1 3 2 24^. 
6 8 9 1 3 4 1 5 8 4 9 2 5 8 9 7 0 2 0 4 1 3 5 3 2 4 8 4 1 3 6 0 3 2 
1 6 0 2 6 7 3 3 7 1 3 7 0 8 1 4 1 2 5 0 3 8 5 9 9 3 9 7 7 1 3 S J 0 4 
7 1 6 1 8 2 9 1 3 9 7 3 6 8 4 0 9 2 4 

1 4 0 2 0 2 9 7 5 8 1 1 4 1 2 3 6 3 0 1 8 4 1 9 3 8 4 5 6 9 
1 4 2 2 2 7 3 5 7 543 92 8 6 7 1 4 3 0 4 3 1 0 6 9 6 4 5 6 6 1 4 
8 1 0 1 4 4 1 0 5 9 0 0 1 4 5 6 2 2 93 7 8 4 1462 f t 3 9 0 8 9 6 
1 4 7 2 9 7 6 0 2 4 5 7 8 2 8 4 6 5 8 1 4 8 3 1 6 4 8 2 6 5 7 6 2 
8 3 0 3 8 9 6 6 1 4 0 0 1 2 2 2 1 7 0 4 6 6 9 7 7 

1 5 0 0 3 3 65 1 3 5 4 3 5 6 8 5 9 6 6 0 2 9 3 2 1 5 1 3 3 7 
9 0 2 1 5 2 0 0 2 1 3 1 4 0 0 8 9 4 1 5 3 0 8 6 7 4 9 64 82 1 5 4 2 3 5 
6 3 3 3 1 4 0 0 5 0 2 8 8 8 1 5 5 2 5 5 525 6 2 6 1 5 6 3 2 8 
8 0 0 1 6 7 1 1 8 8 0 9 4 2 7 2 4 8 2 5 9 6 1 5 8 1 4 7 3 4 3 5 7 0 
1 5 9 7 2 3 9 5 2 6 4 

1 6 0 0 0 3 5 0 9 8 5 6 1 6 1 3 9 6 6 7 6 1 6 2 1 9 1 2 7 0 3 2 6 
816 9 5 9 9 6 1 6 3 2 0 0 4 4 6 543 59 7 4 1 9 8 2 1C4028 
189 2 0 7 6 2 3 3 4 659 9 9 1 1 6 5 0 2 0 68 1 4 6 2 8 6 9 2 
8 0 4 9 9 6 1 6 6 4 0 5 5 2 0 7 6 8 77 9 3 6 1 6 7 2 5 0 4 8 8 
5 2 5 7 t 9 6 1 8 1 1 1 6 8 1 1 7 2 2 4 4 3 0 5 9 4 9 8 8 1 6 9 1 4 2 
2 0 1 629 

1 7 0 1 9 0 3 2 2 1 7 1 4 2 7 1 7 2 5 9 5 8 8 9 6 7 0 4 1 7 3 0 3 9 
9 0 2 8 6 3 5 6 4 1 6 6 0 4 1 7 4 0 1 6 2 4 4 5 8 62 5 0 9 69 
933 6 1 1 7 5 0 3 0 2 5 8 3 3 4 9 9 4 9 0 6 0 9 8 6 2 1 7 6 1 4 4 
4 6 2 7 1 5 1 7 6 9 7 7 6 2 1 7 7 0 2 1 153 5 7 3 8 3 8 3 6 
1 7 8 0 2 3 4 7 1 606 1 7 9 5 3 7 8 7 1 9 6 3 

1 8 0 1 4 6 3 8 6 52 8 9 2 1 8 1 1 4 4 2 3 4 4 2 1 4 6 68 
7 7 0 1 8 2 3 3 5 4 4 6 8 5 1 8 3 0 4 5 2 9 2 3 0 9 4 1 1 1 8 72 
6 1 9 7 1 1 8 4 2 6 9 3 3 6 5 5 1 8 5 0 0 0 1 7 1 3 1 53 3 1 9 
4 9 5 7 2 4 1 8 6 0 7 3 2 1 4 4 8 0 884 1 8 7 0 0 7 14 5 1 1 83 
1 8 8 1 8 2 6 0 0 7 2 6 9 5 1 5 9 1 8 9 5 7 9 6 0 5 7 1 

1 9 0 1 0 0 275 5 1 5 7 0 0 8 7 7 1 9 1 1 2 7 633 1 9 2 2 9 3 
4C3 6 7 2 8 9 9 9 4 7 1 9 3 0 4 6 9 8 1 4 4 3 5 0 4 0 5 1 1 7 8 5 
826 978 1 9 4 8 6 6 

Trzecie ciągnienie. 
8 6 8 4 4 0 9 2 1 84 1 0 3 1 4 9 9 5 2 2 6 0 6 706 2 1 4 0 

6 2 9 1 5 8 0 90 7 1 8 8 7 1 3 2 7 5 3 4 3 558 7 5 7 9 1 
4 2 3 4 3 8 3 4 6 2 5 0 5 9 148 4 4 7 598 6 3 7 8 1 9 48 
9 2 0 65 6 6 1 5 7044 6 9 2 6 4 6 0 7 703 22 62 8 6 5 
3 0 0 7 3 5 7 4 7 5 9 9 2 9042 2 3 3 3 0 6 5 5 6 6 2 7 8 1 0 
9 7 9 4 6 

1 0 4 0 5 9 5 9 1 1 3 4 8 5 9 7 6 7 8 1 2 2 2 8 51 604 1 3 1 3 
7 8 6 9 1 0 96 1 4 3 5 5 4 7 1 1 5 2 4 6 4 9 3 525 7 5 2 16112 
2 2 4 665 7 4 4 893 9 7 0 1 7 1 9 3 7 1 7 82 9 2 8 1 8 0 1 0 
1 G 2 6 9 1 5 1 2 613 86 19252 9 8 483 5 2 2 3 2 7 0 0 
8 2 1 9 9 5 

2 0 3 4 1 7 4 6 8 0 9 2 1 3 0 4 5 1 7 9 1 0 2 2 4 1 0 6 9 3 
2 3 1 9 9 223 3 2 6 5 4 2 6 1 975 2 4 0 9 8 226 305 86 
4 5 8 9 5 1 2 5 0 6 6 9 4 0 2 6 0 0 8 1 8 0 918 2 7 0 0 9 2 3 0 
6 4 7 8 6 0 2 9 2 3 2 4 3 3 4 4 5 4 4 899 

3 0 0 1 0 8 9 129 213 3 0 5 0 95 8 7 1 9 3 2 3 1 1 2 8 
223 764 7 1 3 2 1 5 2 82 4 5 8 545 9 6 9 3 3 1 2 4 9 9 379 
4 9 9 3 4 1 1 5 2 0 9 3 1 2 4 5 2 83 6 9 1 888 963 3 5 0 1 0 
5 0 7 6 6 7 9 1 3 6 2 1 8 4 1 3 3 2 974 93 3 7 3 5 1 4 9 1 
793 3 8 1 5 6 2 1 7 3 1 0 96 4 5 4 5 4 0 4 7 3 9 2 0 4 70 3 3 2 
5 7 4 6 4 6 8 3 8 

Zycie ekonomiczne 
B A W E Ł N A . 

Notowania z dnia 26 stycznia. 
N o w y J o r k : l o c o 13.07, l u t y 12.45, marzec 12 57 , 

k w i e c i e ń 12.49 

L i v e r p o o l : l o c o 7.17, s tyczeń 6 .99, l u t y 6.97, 

m a r z e c 6.96 
E g i p s k a ( S a k e l l . ) : l o c o 10.23, s tyczeń 9.85, m a 

rzec 9.97, m a j 10.18 
B r e m a : l o c o 15.00, marzec 13.26, m a j 13.29, 

l i p i e c 13.32 

WalUatU, dewizy 1 akcie. 
Zmienna tendencja dla papierów państwonyclu. 

Z a r ó w n o w g r u p i e p o ż y c z e k p r e m i o w y c h , j a k ł 
w g r u p i e i n n y r l i p a p i e r ó w p a ń s t w o w y c h p a n o w a ł 
n a s t r ó j n i e j e d n o l i t y . 

Papiery prywatne — niejednolicie. 
O b r o t y l i s t a m i z a s t a w n y m i b y ł y ś r e d n i e , waha

n i a k u r s ó w s t o s u n k o w o n i eznaczne . • • 
W g r u p i e s to łeczne j 4 i p ó ł p r o c Z i e m s k i e w 

W a r s z a w i e z n i ż k o w a ł y o 0.50 p r o c , 5 .p roc . n i . W a r 
szawy 1933 r. o 0:12 p r o c , a 8—9 s. 6 -p roc . P o ł . 
K o n w e r s y j n e j m . W o r a z a w y 1926 r. z a k u p y w a n o po 
cen ie n i e z m i e n i o n e j . 

W g r u p i e p r o w i n c j o n a l n e j t e n d e n c j a b y ł a moc
n ie jsza . P r z e d m i o t e m t r a n a a k c y j b y ł y S-proc . m . 
C z ę s t o c h o w y 1933 r. ora« S-proc. ra. Ł o d z i 1933 r * 
k t ó r e z w y ż k o w a ł y po 0,25 p roc . na k u r s i e . 

P A P I E R Y P R O C E N T O W E . 
Poż. I n w e s t y c y j n a 1 e m . 64 .60, 1 e m . serie 84.00, 

2 e m . 65 .35, 2 e m . se r ie 85 .00, D o l a r o w a 3 s. 46.75, 
Stab i l i zac . 443.00, K o n s o l i d a c . 49.50, K o n w e r s . 53.50 
Ł . Z . P a ń s t w o w e g o B a n k u R o l n e g o 83.25 i 94.00, 
L . Z . i O b i . K o m - B a n k u G o s p o d a r s t w a K r a j o w e g o 
w s z y s t k i c h e m i s y j 83.25, 94.00 i 81.00, B u d . 93.00, 
L . Z . P r z e m y s ł u P o l s k i e g o 91.00, Z i e m s k i e w W a r 
szawie 5 s. 49.50, n i W a r s z a w y 1933 r. 55.50, m. C z ę . 
s t o c h o w y 1933 r. 4T.75, m . Ł o d z i 1933 r. 49 .50, K o n -
w e r s y j n a m . W a r s z a w y 1926 r. 8 i 9 e m . 57.00 

Spokojne usposobienie dla akcyj. 

Z a i n t e r e s o w a n i e p a p i e r a m i d y w i d e n d o w y m i b y . 
ł o dość d u ż e , k u r s y k s z t a ł t o w a ł y s ię n a o g ó ł b e i 
w i ę k s z y c h z m i a n . 

B a n k P o l s k i 109.00, W ę g i e l 16.75, L i l p o p 12.75, 
O s t r o w i e c 25.50, S t a r a c h o w i c e 31.75 

G I E Ł D A Z B O Ż O W A . 

W a r s z a w a , 27 . 1 . — U r z ę d o w a ceduła g ie łdy 
z b o ż o w o . t o w a r o w e j w W a r s z a w i e . 

Pszen ica j e d n o l i t a 27.75 — 28.25 , t y t o I stand. 
22.00 — 22.50, m a k a pszenna gat. I wyciągowa 
44.50 — 45.50, m a k a ż y t n i a w y c i ą g . 32.25 — 33 .25 , 
m ę k a r a z o w a 26.25 — 27.2." 

P o z n a ń , 27. 1 . ' — U r z ę d o w a c e d u ł a g i e ł d y zbo . 
i o w o - t o w a r o w e j w P o z n a n i u . 

C e n y t r a n s a k c y j n e : ł y t o 22 .00 
Ceny o r i e n t a c y j n e : ł y t o 21.15 — 21.50, pezenlca 

25.50 — 25.75, m a k a żytnia wyciąg. 32.25 — 32.75, 
m a k a pszenna g a t I wyciąg. 42 .50 — 43 .50 

Ł ó d ź , 27 . 1 . — U r z ę d o w a ceduła gie łdy zbo
żowo . towarowe j . 

C e n y o r i e n t a c y j n e : t y t o I stand. 22.25 — 22.50, 
pazen iea j edno l i ta 27.75 — 28-00. Usposobienie spo 
ko jne . 

WINSZUJEMY 
Jutro. Flawianowi 
Wschód słońca 7,27 
Zachód słońca 16,27 

"Długość dnia 9,00 
Przybyło dnia 1,01 
Tydzień 5. 

c i ^ 4 

4 0 0 3 1 8 8 1 4 1 2 6 0 6 7 2 4 1 1 3 6 2 7 3 8 2 4 0 8 1 
4 2 9 6 0 4 3 6 6 5 7 9 3 8 7 6 9 4 9 9 1 4 4 1 6 8 3 7 9 4 1 2 66JT 
9 0 9 1 6 4 5 2 8 7 4 6 5 4 6 0 3 5 2 6 0 7 1 6 7 5 9 4 8 0 8 4 7 2 0 3 
4 9 9 7 8 0 9 9 9 4 8 0 2 8 1 4 8 2 6 2 6 9 3 7 0 3 4 9 0 2 9 47 
7 2 3 8 1 7 

50094 221 392 94 52116 81 274 716 877 52157 
340 70 4 5 6 53988 54423 55410 578 770 947 56501 
650 68 815 86 922 a t 57017 198 304 78 410 58263 
500 648 69 59510 82 504 74 727 53 89 

60486 943 61008 220 584 755 838 99 940 5 1 
86 62026 282 353 699 928 63044 120 262 64224 
303 1637 496 581 65011 252 316 66533 728 67731 
68140 217 80 401 615 975 69516 545 725 76 809 
80 937 

70037 277 543 745 812 902 71163 505 46 9 t 
72152 72 309 21 621 959 91 73142 303 879 87 910 
32 74374 589 744 803 958 75015 141 351 691 789 898 
76084 190 269 828 77072 223 659 9 6 762 78025 
195 229 97 564 857 79248 665 91 873 

80113 4-4 627 44 826 71 992 810R2 397 413 58$ 
627 916 79 82623 83067 200 300 509 942 84881 
65178 875 86030 99 281 356 667 804 994 87529 
667 88766 816 89404 08 528 828 927 

90100 373 91167 350 81 65T 734 836 92197 
448 797 93178 205 22 461 98 848 94533 78 603 37 
929 95577 607 755 862 914 45 96487 704 88 
97462 898 923 98320 417 517 679 710 99000. 

1000031 35 401 588 1011097 210 363 477 102329 
813 974 103469 74 52 653 104134 289 315 750 
792 109080 193 210 86 319 606 92 717 927 110024 
432 38 652 747 107031 336 57 494 541 108215 541 
455 530 831 111287 390 721 23 77 112233 39 
113096 137 255 382 514 828 995 114009 171 115016 
770 801 56 116023 55 527 93 869 987 117459 70 
538 118021 40 309 451 846 119060 

1200078 374 577 699 875 121214 76 609 70 
122009 124 87 771 983 123301 563 124150 342 854 
125382 869 126740 127056 633 704 65 128131 316 
605 79 129420 644 704 

130045 233 80 668 751 131147 89 319 508 607 
803 22 132556 78 20 133104 14 28 221 593 
655 916 38 134028 241 397 852 135493 136657 
137020 941 138234 568 960 91 139375 545 548 99 
(.33 855 

140068 190 273 141170 142117 67 211 365 84 
608 36 68 851 920 143005 35 55 741 144197 393 
530 755 14570 425 30 938 79 146564 727 926 
147977 148176 26B 832 912 149070 5 S 4 70 
885 925 

150059 75 121 531 618 151099 237 309 514 667 
955 132336 575 905 153073 207 440 611 154031 
?30 639 792 155170 370 738 90 823 157093 642 
158221 478 88 64 956 81 159425 552 861 

160358 740 1611302 480 937 162152 293 355 
594 96 1 63178 447 702 35 164088 352 746 4 7 
165496 633 166261 822 167002 114 212 502 72 

8 921 1680S0 118 43 576 916 28 16906*4 165 79 
" 4 1 661 825 58 981 

170008 138 94 472 98 640 171638 172021 
40 220 315 682 731 173196 401 750 932 92 174176 
533 632 706 175007 223 358 525 909 176052 
4Ó2 529 617 842 905 177539 612 880 903 178154 
226 668 179099 583 631 706 43 932 » . 

180199 374 441 596 645 813 24 181128 29 200 
389 543 70 735 841 182072 962 183027 60 71 94 
15*5 32S 489 500 50 729 66 867 971 184026 225 
434 662 958 185015 229 71 987 186192 225 517 36 
187291 319 528 838 320 188109 801 10 189157 

190313 682 749 812 191548 68 68 99 852 900 
192031 278 832 982 193078 232 4 2 I 325 89 582 
H60 194186 347 581 
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W Y M O W A I M I O N . 
KAŻDA URSZULA 
niech sie sir u l u poniedziałkowego pocałunku. 

O B R O N A P R Z E C I W G A Z O W A W Ł O N O * N I E 

Tadeusz: Doskonała pamięć i skłonność 
do obserwacyj, wrodzony spryt. Duże zdol 
ności techniczne, powinien zostaś lotnikiem 
Wolanaogół chwiejna, łatwo ulega nastro
jom, łatwo entuzjazmuje się i zniechęca. 
Charakter jednak niezawisły ,skupiony, 
skryty. Pedant i podejrzliwy. Skłonny do 
podstępu ma dar przekonywania ludzi. U-
czuciowość zmienna. Łatwo przywiązuje 
się i łatwo zrywa węzły przjaźni lub mi 
łości. 

Teodora: Natura podstępna. Sporo h i 
pokryzji. Nadmierny temperament. Nie jest 
zbyt przychylnie nastrojona względem lu
dzi— ma do nich zawsze o coś pretensję. 
Obraźliwa i nieufna, rozrzutna. 

Teresa: Imaginacja wybujała. Zdolna, 
z łatwością przyswaja sobie masę wiadomo 
ści. Dużo inwencji, bardzo aktywna, przed 
siębiorcza, duch niespokojny, ruchliwa, ale 
mało refleksyjna. Spora doza egoizmu, pra 
gnie za wszelką cenę zrobić karierę: wybić 
się. Jest przy tym ostrożna. Bardzo zmysło 
wa, uczuciowość silna, gwałtowna. Bar
dzo zadrosna— potrafi być nieobliczalna 
w swoich posunięciach. Zmienia jednak czc 
sto objekt swych sentymentów. 

Tomasz: Umysł pozytywny, refleksyj
ny, logiczny. Dużo zdrowego rozsądku, re 
alnie patrzy na życie, materialista. Czło
wiek prawy, szczery, ale przy tym spora do 
za zarozumiałości. Z natury pracowity — 
pracuje jednak okresami—albo zamęcza 
się ponad siły, albo też próżnuje zapamięta 
le. Poza tym jest odważny i bardzo wojów 

niczy. Lubi psy. Uczuciowość bardzo sto 
nowana. Niepomyślny dla niego okres — to 
koniec września i początek października. 

Urszula: Pod pozorną słodyczą i łago
dnością kryje bardzo silny charakter. Po
trafi osiągnąć zamierzony cel, nawet nie 
przebierając w środkach. Jej zakonspirowa 
ny demonizm sprawia, że jest wyrafinowa 
nie okrutna, podstępna przewrotna, kłamli 
wa. Szybkość orientacji , talent do mą
drych posunięć, a przy tym miły, czarujący 
sposób bycia. Bardzo zmysłowa, zmienna, 
lekkomyślna— jeśli chodzi o sprawy serco 
we. Posiada często zdolności mediumiczne. 
Niech się strzeże mężczyzny, który pocału 
je ją w dzień poniedziałkowy. 

Sabina: Miłe, pogodne stworzenie. Pra 
ktyczna i gospodarna, ma wielkie walory 
jako gospodyni, matka i żona. Jest oszczę 
dna, pracowita, ma duże poczucie obowią
zku. Myśli realnie, brak jej polotu i fanta
zji. Zmysłowa, ale nie sentymentalna. Bar
dzo zazdrosna wskutek silnie rozwiniętego 
poczucia własności. Posiada skłonność do 
t. zw. scen. Powinna wyjść za człowieka 
młodszego od siebie. I niechaj nie zaręcza 
się w maju. 

Seweryn: Umysł jasny, choć niezbyt głę 
boki. Szybkość orientowania się. Bardzo 
dużo krytycyzmu i na wszystko spogląda z 
humorystycznego punktu widzenia. Jest 
przy tym sam jednak nieco sztuczny. ma 
skłonność do perwersji. Wysokie aspiracje, 
masa snobizmu, zmanierowany. Jest nie 

Wojsko w amerykańskich fabrykach samochodowych. 

Do Detroit przybyło 2000 żołnierzy celem utrzymania porządku na terenach fabryk 
samochodowych, gdzie strajkuje 130.000 robotników. 

D. I. A PIES 
Purpurowa maska 

P o w i d ć współczesna. 
P r a e k l a d E U G E N I U S Z A B A L U C K I E E O 

S T R E S Z C Z E N I E . 
J o h n S i z s m i l h p r z y b y ł d o T a n g e r u , aby zbadać 

p r z y c z y n ę t a j e m n i c z e j ś m i e r c i t w e g o p r z y j a c i e l a , 
k a p i t a n a Beaze ly Y o r k a . — S i z s m i t h spo t ka ł w ho
t e l u n i e s p o d z i a n i e p i ę k n ą i m ł o d a m i l i o n e r k ę , Ma
gda lenę »an W i n k l e , w k t ó r e j o d d a w n a b y ł zako
chany . 

Podczas ś ledzen ia t a j e m n i c z e j b a n d y , p o d e j r z a n e j 
o z a b ó j s t w o Y o r k a p o n i ó s ł śm ie rć m e d y k T h o r n s e t . 
S i z m i l h r azem ze s t u d e n t e m P a l m e r a w y k r y l i sie
d z i b ę b a n d y p r z e m y t n i k ó w Y a k u n s w s ta re j t w i e r d z y 
n a d m o r s k i e j . N a e l e k t r y z o w a n e d r u t y w p o d ł o d z e g ro 
z i ł y ś m i e r c i ą n i e p o ż ą d a n y m i n t r u z o m . 

42. 
Opowiadanie o ciężkich przeżyciach 

poskutkowało lepiej niż koniak i masaże. 
Sixsmith pomógł Juanicie wstać. 

— Ta pani — oświadczył, wskazując 
na Magdalenę — zabierze panią do hote 
lu , a jutro rano odeślemy panią do Alge-
cirasu. 

Wszyscy wsiedli do samochodu Mae 
di umieściła dziewczynę przy sobie w głę 
bi wozu, Palmer i Jones usadowili się o-

bok Sixsmitha, a Nils i Atkins s t ^ i na 
stopniach. 

Na skraju miasta obaj zeskoczyli i uda 
li się pieszo do swojej gospody. 

John zostawił samochód w garażu, a 
następnie wszyscy pięcioro weszli do ho
telu „Valencia". Sixsmith wszedł pierw
szy. W hallu nikogo nie było za wyjąt
kiem portiera nocnego, który obrzucił 
wchodzących obojętnym spojrzeniem, nie 
okazując najmniejszego zdziwienia jak gdy 
by wszystko było w zupełnym porządku. 
Anglik postanowił coś zrobić przy pierw 
szej sposobności, aby go wyprowadzić z 
równowagi. Filozoficzna niewzruszoność 
tego człowieka była nieznośna. 

Nagle Juanita krzyknęła przeraźliwie. 

Sixsmith odwrócił się, lecz nie spo
strzegł nic niepokojącego, ujrzał nato
miast, że Juanita zbladła śmiertelnie, za-

szczery, podstępny i kłamie z zamiłowa
niem. Masa przeżyć erotycznych— w tym 
dwa poważniejsze. Przeżyje moment, w któ 
rym bliski będzie samobójstwa. Niech wy 
strzegą się rudowłosej cudzoziemki. 

Stanisław.- Inteligencja żywa, aktywna, 
Wykazuje dużo energii Jest impulsywny, 
ale jednak ulega wpływom. Pracowity, u-
party, nawet zawzięty. Charakter sympaty 
czny, prawy. Usposobienie zmienne, nie
równe. Dużo inicjatywy, ryzykant. Skłon
ność do rozrzutności, lubi się bawić, bywa 
lekkomyślny, ulega łatwo nastrojom. Ła
two ulega zarówno uczuciu głębokiej przy 
jaźni jak i nienawiści. Jest mściwy. Duża 
zmysłowość, uczuciowość głęboka, lecz 
zrównoważona i mało ekspansywna. 

Stefan: Sprytny i rzutki. Zdolny, ła
twość przyswajania sobie języków obcych, 
umysł błyskotliwy, powierzchowny. Czuje 
wstręt do przemęczenia się pracą. Posiada 
dużo dobrego humoru i wspaniałą niefraso 
bliwość. Prowadzi hulaszczy tryb życia, 
skłonność do erotomanii. Natura niespokoj 
ne, nierówna. Ceni niezawisłość, nie prze
bacza uraz. Lubi blagować, nie gardzi małą 
intrygą. Smakosz, a nawet łakomczuch. W 
zasadzie jednak człowiek— dobry. Niech 
się strzeże zbyt wczesnego ożenku. 

W Londynie odbył się oryginalny pochód propagandowy obrony przeciw gazowe], 
zorganizowany przez Ligę Przeciwgazową. 

R E Z U L T A T * OBSERWACJI GWIAZD, 

PODSŁUCHANE 
ZNA JĄ... 

Głąbek jest niepocieszony. Zgubił pie
niądze z kieszeni. Przyjaciel w knajpce 
chce go pocieszyć. 

— A może żona ci je wyjęła? 
— Nie! Nie! To nie była żona. W kiesze 

ni pozostało jeszcze kilkadziesiąt groszy! 

ZROZUMIAŁE. 

Grzybek spotkał Kręciołka. 
— Słyszał pan, że umarł milioner Zło

towski. 
— Tak, jestem niepocieszony. 
— Jakto? Czy to był pański krewny? 
— Właśnie, że nie. 

Fizyka współczesna stoi na stanowisku, 
że nie światło jest- najszybszym posłańcem, 
który przenosi się z jednego miejsca na dru 
gic z prędkością 300.000 kilometrów na sc 
kundę. Rozważania teoretyczne związane z 
słynną teorią względności twierdzą, że nie 
może istnieć proces, któryby przebiegał z 
szybkością większą od szybkości światła. 
Z tego względu ciekawymi są pewne ob
serwacje poczynione w związku z płomie
niami kosmicznymi, które zdają się wskazy 
wać na to, że promienie te biegną Jeszcze 
prędzej niż światło. 

Promienie kosmiczne, Ich istota I ich 
źródło nie są dotychczas ostatecznie zba
dane. Wedle niektórych przypuszczeń, po
wstają one podczas katastrof kosmicznych 
w których nie ginie materia przeobraża
jąc się na energię promienistą.—W każdym 
razie jest rzeczą stwierdzoną, że ilekroć 
na niebie pojawia się jakaś t. zw< gwiazda 
nowa, t. zn. jakaś ledwo widoczna gwiazda 
nagle rozbłyskuje potężną jasnością i po 

D Z E N I E D A M 
w dymie cygar. — 

Kobieta z papierosem w ustach jest już ne. W niektóre dni chroni się tam kilkadzic 
dzisiaj czemś codziennym, natomiast cyga 
ro w drobnych ustach kobiecych budzi jesz 
cze dzisiaj zgorszenie. Chcąc więc amator
kom cygar umożliwić swobodne hołdowa
nie temu nałogowi, bogata Holenderka pa
ni van Raalbe otworzyła kilka miesięcy te
mu w Londynie palarnię dla pań palących 
cygara. 

Powodzenie tego salonu jest nadzwyczaj 

siąt pań z najlepszego towarzystwa, by 
nieinkomodowane przez nikogo otaczać się 
kłębami dymu importów. Po tych doskona
łych doświadczeniach w Londynie, p. van 
Raalbe nosi się z zamiarem urządzenia po
dobnego salonu także w Paryżu, by także 
nadobnym Paryżankom dać możność wędzę 
nia się w dymie cygar. 

pewnym czasie znowu gaśnie, że zawsze 
wtedy przyrządy rejestrujące działanie 
promieni kosmicznych wskazują większe 
ich natężenie. Należy więc przypuścić, że 
procesy, które wywołują spotęgowanie się 
jasności gwiazdy nowej powodują też 
promieniowanie kosmiczne. 

Otóż podczas obserwacji ostatniej gwia
zdy nowej t. zw. Nowa Lacertae stwierdzo
no spotęgowanie się promieni kosmicznych 
na cztery tygodnie wcześniej, zanim spo
strzeżono spotęgowaną jasność gwiazdy. 
Fakt ten wskazywałby, że równocześnie 
od tej gwiazdy wysłane promienie kosmi
czne i promienie świetlne nie biegły z je
dnakową szybkością, lecz że promienie ko
smiczne biegły prędzej od promieni świetl
nych. Wobec tego, że odległość gwiazdy 
Nova Lacertae od Ziemi wynosi 2.000 lat 
świetlnych, wyprzedzenie światła przez 
promienie kosmiczne o 4 tygodnie nie wy
maga przyjęcia, że szybkość promieni ko
smicznych o wiele przewyższa prędkość 
światła. Obliczenia wskazują, że przyjmu
jąc, że szybkość światła wynosi 300.000 
km. na sekundę, należałoby przypisać pro-
m l c n T f l m • Kosmicznym ''szybkość 3007)4!> 
km. na sekundę. — Dodać należy, że fakty 
doświadczalne, na których się hipoteza o 
większej szybkości promieni kosmicznych 
od szybkości światła opiera nie wymagają 
jej koniecznie dla swego wyjaśnienia, lecz, 
że mogą być również wytłumaczone ina
czej. 

Ozy jesteś członkiem 

toczyła się i byłaby upadła, gdyby Ma
gdalena jej nie podtrzymała. 

— Co się stało, Juanito? — zapytał. 
— On.... — wyjąkała dziewczyna trze 

sącymi się wargami. — Tam... widziałam 
jego oczy.... na ulicy... 

Palmer wybiegi z hallu John pomógł 
Magdalenie zaprowadzić Juanitę do win
dy. Była bliska omdlenia, więc wniósł ją 
na rękach do pokoju Maedi i gdy usłyszał, 
że narzeczona zamknęła drzwi na klucz, 
udał się z powrotem do hallu. Portier no
cny miał znudzoną minę i ziewał dyskret
nie. 

Na dole już zastał Palmera i Jonesa. 
— Widzieliście kogo? 
— Tak — skinął głową Dick — hra

biego Pedra. 
43. 

Sixsmith milczał. Był niezmiernie zdzi 

wiony. 
— Czy to był na pewno hrabia Pedro? 

— zapytał po dłuższej przerwie. 
— Na pewno — odpowiedział Pal

mer. — Gdy mnie zobaczył, pobiegł w 
kierunku morza. 

John wzruszył ramionami i poszedł do 
telefonu. Pan Ryszard van Winkle ciągle 
jeszcze siedział w kasynie był irochę zr- ię 
czony, lecz trwał wiernie na posterunku. 
Ucieszył się, gdy usłyszał głos Johna i z 
osobliwym zadowoleniem przyjął wiado
mość, że już może wrócić do domu. 

Oprócz tego oświadczył, że ostatni 
meldunek chciał nadać o wpół do pierw
szej, jednak tym razem odbiorca nie dał 
mu przyjść do słowa — zaklął i powiesił 
słuchawkę. Późniejsze próby połączenia 
się z El Deshrą cztery okazały się bezsku 
teczne — nikt nie podszedł do telefonu. 

Sixsmith podziękował i wrócił do Pal 
mera. 

— To nie jest przemyt broni — powie 
dział Dick. — Według wszelkiego praw
dopodobieństwa mamy do czynienia z 
handlem żywym towarem. 

John pokręcił głową. 
— A zniknięcie berlińczyka?.... 
— No, tak... — wycedził w zamyśle

niu Amerykanin. — W takim razie, jak 
pan sądzi, co to jest? 

— Z równym powodzeniem mogę j ja 
zadać panu to pytanie — odparł trochę 
zniecierpliwiony Sixsmith. — Lepiej cho
dźmy spać, bo lada chwila wróci z kasy
na starszy pan i będziemy musieli mu o-
powiadać o haniebnych wybrykach jego 
córki. Chciałbym oszczędzić temu poczci
wcowi bezsennej nocy. 

Wstal i . Wszyscy trzej byli stroskani. 
— Wolałbym, abyście u mnie przeno

cowali — zaproponował John. 
Palmer i Jones podążyli za nim w mil 

czeniu. Sixsmith wziął klucz i zaprowa
dził ich do swego pokoju. 

— Za chwilę wrócę — powiedział. — 

Może tymczasem jednemu z was wpadnie 
do głowy dobry pomysł, jak ulokować wy 
godnie trzech dorosłych mężczyzn w jed
nym łóżku i na dwóch fotelach. 

Wyszedł na korytarz, zatrzymał się 
przy drzwiach pokoju Magdaleny i zapu
kał cicho. 

— Wszystko w porządku? — zapytał. 
Od razu usłyszał odpowiedź. 
— Tak. Juanita już śpi. Bardzo twar 

do. Namęczyła się, biedactwo, ale ciągle 
jeszcze jest w strachu, bo się rzuca i coś 
mówi przez sen. 

— Dobrze, Maedi, dobranoc... a jeśli 
masz zamiar marzyć, to polecam siebie ja 
ko odpowiedni obiekt. 

Usłyszał dźwięk, przypominający do 
złudzenia pocałunek, który doń miał do-
trzeć przez zamknięte drzwi, westchnął i 
poszedł z powrotem. 

Podczas jego nieobecności Palmer i 
Jones spisali się dzielnie: z dwóch foteli 
oraz paru walizek ręcznych urządzili do 
skonałe łóżko, w kącie pokoju na podło
dze z płaszczy głównie kąpielowych, któ
rych gospodarz miał pod dostatkiem, zrobi 
l i takie porządne legowisko, że już teraz 
kłócili się obaj, kto na nim będzie spał. 

— Pomijając niezupełnie właściwe u-
życie mojej pięknej garderoby, sądzę, że 
noc spędzimy wygodnie—uśmiechnął się 
Sixsmith. 
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